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Tajemnicze przygotowania do zamachu w Wilnie.
Akcja „Gazety Porannej" 

na rzecz weteranów z 1 8 G 3  r.
Komunistyczny sztab generalny w potrzasku.

POCISK NA MARSA.
Podaliśmy me lawino podobiznę fantastycznego pocisku, który ma być w vstany 
z ziem: na Marsa. Projekt tsn  calicem na ser jo opiacowany P 'zez gron0, 
prseasjęb.orc/ych Amerykanów. Rycina pzedstaw/a moment, gdy pocisłr. opuszcza 
ziemie, w zawrotnym  pędzie dążąc presto  na Marsa. Oiczyw-ście na urzeczy- 

wistmieniie tego momentu będzie my musieli trochę poczekać...

Tragizm  
bezw ładn ości.

Człowiek, iakc jednostka i czło­
wiek, jako grom ada — to dw a zu­
pełnie różne twory. Człowieka 
jednostkę znamionuje zdolność po­
ryw ów , śmiałość, energja, człowiek

zaś jako masa bezopomie podlega 
tragicznemu Praw u bezwładności- 

Dzisiejsza Rosja, republika T roc­
kich, Zinowiewów, Stalinów, Ka- 
mieniewów i jak się tam wszystkie 
te — sony czy  — s te n y  nazywaj*, 
może posiuzyć za klasyczny p rzy­
kład owego osobliwego zjaw iska.

-  Bislfci turniej o nagrodę. -
10  i  C l i i i !  , M  P t i i m t i " .

Zadarmo
s i i i m i  ot Lwowa ją  w m m

i
Wiosenna wycieczka napowietrzna 
prenumeratorów „Gazety Porannej"
dla zwiedzenia osobliwości stolicy.

✓

Bliższe szczegdły w następnym numerze.
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Zaledwie 0.70 proc. całej ludno­
ści Rosji — 1 to  przeważnie żyw io­
ły  nieautochtoniczne. nawet njc-
związanej z re sz tą  wspólnością 
rasy — owładnęło olbrzymiem
państwem, obróciło je w  gruzy, 
zalało strumieniami krw i. pod
sztandarem  wolności zaprow adziło 
do njej straszniejsza od w szelkich 

Iznanych typów niewoli njewolę i ' 
: w ypasa sie i tuczy na tym  bez- 
przykładnem  m ęczeństw ie narodu.

Jak/im sposobem? Jakim cu­
dem? chciałoby się niemal zapytać.
' Dzięki temu, że m iędzy owemi 
'0.70 proc. znalazło się kilka, czy 
^ k a n a śc ie  jednostek, które osobi­
s t ą  śmiałość i epergję potrafiły 
ocalić od zlania się z masa ogólną 
i p rzy  pom ocy tych  w łaśn e  indy- 
, w idualnych przym iotów  ujęły ster 
władz w  ręce, dzierżą go i korzy­
stają w nieograniczonej mierze *
podboju. Ofiarą zaś podboju pada 
reszta ludności, 99.30 proc. ogółu, 
śmiało w ięc powiedzieć można: 
cały naród; pada zaś ofiara z Po­
wodu, że spętało go i trzyma w 
petach rozpaczliwe prawo bez­
władności.

Nie trz eba być „uczonym w  
piśmie1*, znać na palcach socjologłę 
i zbiorow ą psychologję, by zrozu­
mieć, że w tych w arunkach śmiesz- 
ńem byłoby łudzić s'ę przypuszczę 
niem, iż z łona rosyjskiego narodu 
wyjdzie kiedykolwiek żyw iołow y 
Protest przeciwko ciemiężcom i jak 
burza gw ałtow na zmiecie okru t­
nych ciemiężycieli. To nie da się 
pomyśleć. Masa od t®go jest, aby 
bezw ładną była. O na jest namułem 
użyźniającym  pola owych ciemięz­
ców niepokonanych; ona jest bara- 
niem stadem, któr e wie tylko tyle, 
że wełną swą odziewać, mięsem 
swem karm ić ma stojących nad 
"iem z  batem.

Jak ż ow ej masy, przez oder­
wanie się od niej, podchw yciły 
moc panowan/a nad nią jednostek, 
tak  znów tą sama tylko drogą 
Przyjść może kiedyś dla niej w y- 
{bawJenie, M usiałyby znowu w y­
skoczyć nagle z ukrycia jednostki 
dość niesforne, by  nie dać się po­
chłonąć przez molocha gromadnej 
energji i musiałyby stanąć do po­
jedynku z  dzisiejszym i uzurpato­
ram i w ładzy. M usiałyby zaś te . 
jednostki* wyposażane być w  w ięk­
sze njż leninowska prozapja, w alo­
ry , jeśliby chciały w yjść z Poje­
dynku obronną ręką. więcej: zw y­
cięsko i M usiałyby także przez 
'dzisiejszych satrapów  ntewyzy- 
skany punkt upatrzeć w  olbrzy- 
nvem cielsku narodu, by zmusić go 
do dpgnjęcia, do potoczenia się 
bezwładnej kuli, z k tórej autom aty 
cznie w tedy  odpadłoby wszelkie 
Plugastwo bolszewickie.

Oto, do jakich wniosków pro­
wadź} stwierdzony w czoraj w  na­
szej korespondencji z sowieckiego 
pogranicza fakt, że na podstawie 
urzędow ych w ykazów  liczba ko­
munistów, a w ięc s fe ry rządzące 
w Rosii. wynosi 0.70 procent ogółu 
ludności.

Czekajmy, czy  znaj<Jz;e się prze­
cież innych 0.70 proc., które tym  
dzisiejszym potrafiłyby zalać go­
rącego sadła za skórę i w ykurzyć 
ie jak tru tni z rosyjskiej pasieki.

Delegacja urzędników państwowych
u Prem era.

Chodziło o nitobniżanie mnożnej za czerwiec.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rs z a w a , 20 ma a. (W.) Dzi­
siaj popołudniu udała  się do Pre­
m iera delcg ic ja zarządu głównego 
Stow arzyszenia u zędników  pań- 
s w o w y c’, która mu przedstaw iła 
sytuac ę ma eijaP ą urzędników. 
Delegacja prosi Prem iera o n k -

obm żanie mnożnej na czerw ie:, 
mimo, źeu rzed o w a statysiyka wy­
kazuje ostalfiio pew ną zniżkę cen. 
Stowarzyszeni* uważa, że da  się 
to u godn i: bez naruszania budżetu 
personalne g 5.

Komin styczny sztab generalny w potrzaska.
P oleją  warszawska aresztowała wszystkich członków 

komitetu partji komunistycznej.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 20 maja. (W) Po­
licja polityczna w ykryła wczoraj 
przy ul. W ilk ó w  zakonspirow any 
sztab  generalny kom itetu robotni­
czej partji kom unistycznej polskiej, 
oraz związku m łodzieży kom utr- 
stycznej. W szys k> to działo  się 
w m ieszkaniu zajmewanem przez 
niejaką Leokadję Sujlę, które figu­
row ało jako pracownia szycia. 
W tern m ieszka 'iu p zebywali czę­

sto posłowie Skr. ypa i Królikow­
ski. A esitow ano  Leokadję Sujlę, 
Józefa B a ło w ie jsk k g o , D an ie l’. 
Finkelstei: a, M arjana Brzóz ńskie- 
gp, Sch lotne G oldbe'g« , G izem ół- 
kę , S a n is ła w a  Kopczyńskiego, 
Schlome vMąkę, S yję Szrag eta, 
'ana D ziew asre \sk iego, W acława 
i aworeckiego, Jana C zodoiskiego 
i H la Jak ma.

Reorgannacja pilskiej la rp a r f t i  wojennej.
Zasadnicze ;miany personalne i organizacyjne.

W a rsz a w a , 20 maja. (T tl. .0. 
P.) G ab n Min. s rra w  wojs . 
kom iriikujf: R )zpor ą zen em z 19 
b. m. p. Prezydent Rzpltej miano­
wał szefem kierownictwa m arynar 
ki w o je m :j komand ra Jerzego 
Śwurskiego. D ow ódcą floty, na 
m ejsce ko aandora Ś ^ irsk  ego, zo­
sta ł m ianow any kom and r -p o ru : .-  
nik Józef Unrug. Jeduocreśn e Min. 
spr. wojskow ych zwolnił ze stanc- 
w iska tzefa sztabu m aiynarki w o­
jennej Peteler.za i zam ianował 
szefem  sztabu E g. Sois iejfo.

Zarazem la tw ie .d z ł  M n. S .W .

gÓ A ne wytyczne, dotyczące reor- 
gfnizacjl m arynarki wojennej, po. 
legające na zorganizowaniu ściślej­
szej w spółpracy szefa kie ownic.wa 
m orskiego z szefem ztab i gene­
ralnego i szefem aćm inis racji 
arm.i, na decentralizacji dowódz­
twa flo y, podn esieniu roziom u 
w yszkolenia marynarki. Zatw ier­
dzono wytycz e dalszej rozbudow y 
marynarki v, oj nnej, oraz zasady 
główne współpracy m orskiej misji 
francu^k ej, k tóra sk ładać się b ę ­
dzie z 6 fachowych oficerów fran­
cuskich.

Rada Odroas Pań

Olbrzymio panika w hoieji podziemnej.
Wielu zabitych, przeszł3 100 rannych.

L ondyn. 20 maja. (Tel. G. P ) J automatyczne, przeto ludzie ogar-
Z N. Jorku d o n o szą  że w jednej 
Z tam tejszych kolejl podziem nych 
wsku ek kró k ego spięcia wybuchł 
pożar niedaleko wi lkiej cen rali 
stacji k lejowej. W śiód pasażerów 
pows ała panika a t cn iew ai n e 
w szędzie zdołano o  worz ć drzw i

n 'ęci przerażeniem  wybijali szyby 
kien i s ta ra  i się w ydostać na 

zew nątrz Latując się i kaleczą: 
wzajemni?. W  następstw ie tej ka­
tastrofy k łka osób poniosł śmi rć 
a ci żei lub lżej rai.nycii jest z  gó­
rą 100 osób.

z a m a c h o w c y  z  SOFJI SKAZA­
NI NA ŚMIERĆ.

Sofja, 20. maja. (Tel. G. P .) W  
Procesie o zamach na teatr 
,,Odeon“ zasądzono b. dyrektora 
policji w Sofji P ru ntkina, zwolen­
n ika Stambolijskiego i 2 innych za­
machowców na karę  śmierci.
ODRZUCENIE APELACJI FRIED- 

MANNA I TOW.
Sofja, 20. maja. (Tel. G. p .) T ry ­

bunał kasacyjny odrzucił skargę
apelacyjną Friedmanną ; to w. ska­
zanych za zamach na katedrę.

SOW JETY ODBIERAJĄ ZŁOTO 
ANGLJł.

Wiedeń, 20. maja. (Tel. G. P.) 
,,Neue Fr. P resse“ donosi z Mo­
skw y: Komisarz finansow y Soko- 
linkow podał do wiadomości, ż° 
Sowiety odbiorą pokrycie zło-ta 
sw ej waluty w  w ysokości 240 
rrrilj. rb. z pow odu swoich złych 
stosunków w  Anglji bankowi an­
gielskiemu i częściowo ulokują je 
w Moskwie, a częściow o w  irniycn 
państwach, prawdopodobnie w  P a ­
ryżu  i Berlinie.

W a n z a w a , 20 maja. (Tel. G. P.) 
Sejmowa kom isja w ojskow a u- 
chw aliła projekt ustaw y o p ze- 
d h ie n iu  mocy obow iązując.] u- 
s taw / o zas łkach dla rodzin re ­
zerwistów.

P rzystąpiono następnie do dy­
skusji nad R adą O brony Państw a. 
A t. 12 przyięto w  brzm ieniu: O r­
ganem  Rządu dla rozpatryw ania 
p dstaw ow ych zrgadnień  oorony 
państw a i sposobem  ich zała tw ia­
nia jest Rada Obrony Państw a. — 
Art. 13 przyjęto z popraw ką, w 
myśl której w sk ład  R. O. P . wcho­
dzi Prezes Rady Mi .istrów  jako 
przew odniczący, M inister spraw  
wojsk., s ta łv  zast. przew odniczą­
cego; jako członkowie: M inistrowie 
sp raw  zagr., spraw  wewn., przem. 
i handlu, rolnictw a i kolei. j 2ko 
członkowie z głosem  doradczym : 
gen, inspektor wojsk i szef sztabu 
g n. Na posiedzenia R. O. P m o- 
s ą być pow ołani rzeczoznawcy 
wojskowi i cywilni.

■ O -  
NOW Y K IEROW NIK FOLICJI 
PO LITY C ZN EJ W W A RSZAW IE. 
(Telefonem od naszego korespondenta).

W a rsz a w a . 2U maja. (W ) „Prze­
gląd W ieczorny" donosi, że pod- 
ir.spek or P iąlkiew icz otrzym ał 
dzisiaj przydział służbow y do o- 
kręgu policji w Poznaniu i jedno­
cześnie zadecydow ano zam ianow ać 
na stanow isko kierow nika p o lc ji  
poliiy:znej w  W ar zawie nadkom i­
sarza Sakarza. Przeniesieuie p. 
P iątkiewicze do Poznania iest 
w z w ą k u  ze spraw ą Trojanow ­
skiego.

1 o  ■»
ZAMIAST OJCA —  ARESZTO­

WANO SYNA.
WJedeń, 20. maja. (Tel. G. p .)  

„Neue Fr. P rasse“ donosi z Ma­
dry tu , że 20-letni syn pisarza hisz­
pańskiego Blasco Ibanezą został na 
rozkaz dyrektoriatu aresztow any 
w Walencji.

FABRYKĘ FAŁSZYWYCH ZŁO­
TYCH WYKRYTO POD ŁODZIĄ.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 20. maja. (w.) Z 
Lodzi donoszą: W  miejscowości
JuszKowice pod Łodzią policja 
w padła ria trop w ytw órni fałszy­
w ych  złotych. Rewtizja przeprow a­
dzona u nifejakiego Padiew s«iego 
nie w ykazała nic podejrzanego, p o  
paru dniach policja dokonała rew i­
zji u i ego k rewnych Woźnickich, 
gdzie znaleziono tygle) ł ln«e P rzy­
bory do fałszowania monet. Aresz­
tow ani przyznali sję do winy. p a ­
d ew sk i w skazał nazwiska sw oidi 
spójników, k tó ry ch  aresztowane. 
Spraw a została przekazana proku­
ratorii.

LEWICA FRANC. ZACIĘCIE ZWALCZA 
RZĄD PAINLEVE‘GO.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 20. maja tW). Z Paryża 

donoszą- Ostra walka podjęta od dni kil 
kunastu przez częśi pi asy kartelu lewi. 
cy przeciwko gabinetowi Palnl.ive“g j  wy 
wołuie w  kołach pci.tycznych zdumienie. 
G iupa Herriot-Blum opierając się na wy 
mikach wyborów do Rad grrinuych do­
maga się zupełnego wykonanra progra­
mu kartelu lowicy, a zw łaszcza ścągnię 
c.a podatku majątkowego.

 -O------
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Akcja „Gazety Porannej** 
na rzecz weteranów 1863 r.

Wełna artystka w hałdzie osiwiałym weteranom.
W czorajszy aipel „Gaz< ty Po* 

n.nnej44 na rzecz wieterainów z 1863 
r. nie minął bez echa. W krótce po 
ukazaniu się num eru „Gazety p o ­
rannej4 z artykułem  pt. „Polska nie 
może zapomnieć o tych, k tó rzy  
walczyli o Jej niepodległość" od
znakomitej artystk i i śpiewaczki 
p. Lucsmy Messal otrzym aliśm y 
list następującej treści:

Do Redakcji ,,Gazety Porannej" 
w e Lwowie.

Szanow ny P an ie  Redaktorze!
P o  głębi Przejęta apelem „Ga­

ze ty  Porannej44 do serc w szyst­
kich, którym  drogie są pamiątki 
1 tradycje naszej m artyrologii 
dziejowej, pospieszam złożyć 
na ręce Pana Redaktora sw a 
skrom ną ofiarę na rzecz Tych, 
k tó rzy  w toku  63-cim porwani 
rozpaczą rzucili się niemal z go- 
łe-mi rękam i na przemoc carską 
i złożyli na sto sie  ofiarnym mi­
łości Ojczyzny swa młodą k rew 
i swe inarz®nra o przyszłości.

„Polska nie może zapomnieć o 
tych . k ^ rz y  walczyli o jej nie­
podległość" — pisze słusznie „Ga 
z*ta Poranna" — to też w ierzę, 
że ndie tylko ja, ale całe rzesze 
czujących naprawdę po polsku, 
pospiesza z  Pf mocą wedle swych 
sił [ możności.

P r z \  njniiiejszem składam 200 
złotych, a pozatem proszę rozpo­
rządzać moją osoba, wedle uzna­
nia Redakcji „Gazety Porannej*' 
w  zakresje moich skromn>ch sił 
1 mego zawodu. W szędzie, zdzie 
Szan. Redakcja zechciałaby u- 
rządzjć koncert, czy  rau t na ten 
szczyt nv cel, śpiewać będę bez­
interesownie.

Z poważaniem
I  Deyna Messal.

Natvchm iast po otrzym aniu te­
go listu redakcja “Gazety Poran­
nej" zwrócił? się do komitetu ofi­
cerów  zajmującego się opieką nad 
weteranami z 63 r  z gen. d rem 
Ignacym Zielińskim na czele, p rzed­
kładając do wiadomości tę niezwy­
kle ofiarną propozycję wielkiej ar- 
.ystk ł i filantropki.

: IW ruch poszły wszystkie tele­
fony redakcyjne.

Już w ciągu popołudnia propo­
zycja p. Lucyny Messal nabrała 
realnych kształtów . Grono ofice­
ró w  z gen- drem Zielińskim na 
czele zdecydow ało przedewszyst- 
klem jak najserdeczniej podzięko­
wać p. Messal za pamięć i ofiarność 
** korzystając z jej jeszcze kilku­
dniowego pobytu we Lwowie u - 
rzadzłć w sali Ogniska Oficerów 
przy ul. F redry I. I. koncert na cel 
tak wzniosły i aktualny.

Około godz. 6 wieczorem odby* 
ła się w  redakcji „Gazety P oran­
nej" konferencja, na której w y p ra­
cow ało ostateczny program  kon­
certu, z którego dochód będzie 
przeznaczony na chorych i pozba­

wionych opieki domowej wetera­
nów.

A zaiem wedle dotychczasow e­
go planu niedzielny koncert w sali 
Ogniska Oficerskiego p rzy  ul. F re­
dry, oprócz duetu p. Lucy­
n y  Messal i uproszonego ćc współ­
udziału artysty  p. Filipa Kuligów- 
skfego, ulubieńca m, Lwowa, za­
w ierać będzie w ystęp znakomitego 
skrzypka orof. Józefa Cetner a, o raz 
wokalną produkcje tenora o aksa­
mitnymi głosie majora Tad. Szy- 
monowjeza.

Łaskaw y akompanjament przy­
rzekli p. prof. Czechowiczów na i

Jarosław  20. maja.
O pobycie p. W ojew ody w  po­

wiecie jaworowskim  komunikuję 
jWam szczegóły, k tó re  stw ierdza­
ją, iż ludność bez względu na wy­
znanie i narodowość przejęła się 
już nawskroś poczuciem państwo­
wości polskiej 1 pragnie w  spokoju 
bez sztucznie wywoływanych tarć 
spożywać owoce swej pracy, pew­
ną że w  każde] chwili spotka się 
z bezstronnością i naieżng jej opie­
ką przełożonych władz.

Jak  już wiadomo, p„ Wojewoda 
w yruszył z e Lw ow a w poniedzia­
łek o godz, 8 rano. Na granicy po­
wiatu jaworowskiego oczekiwał je­
go przybycia miejscowy starosta 
p. Romanowski, otoczony delega­
cjami z sąsiednich gmin.

Zjawił się tutaj gr, katoł. Pro­
boszcz ks. Homlckl z orkiestrą 
złożoną z 11—U  letnjcfe chłopców  
Rusinów, przybranych w  barwny 
strój ludowy, grającą polski hymn 
narodowy.

P . Woj< wodę witano tradycyj­
ni' chlebem j solą, Polak  przem a­
w iał po polsku, Rusin po rusku.

P o  zwiedzeniu zakładu w  Szkle, 
udał się p. Wójewoda ze swojem 
otoczeniem w  dalszą drogę. U w ja­
zdu do Jaw orow a p rzy łączy ł się 
doń pluton kaw alerji i towarzyszy! 
mu już bez przei wy.

Udekorowawszy odznaczonych

Szuimanówna i dyr- ScredyńsM.
Ceny biletów wejścia dla pu­

bliczności cywilne! 3 zł., dla ofice­
rów zaś 1.50 zł- Bilety wcześniej 
do nabycia w księgarni p. Sey- 
iartha

M am y nadzieję, że atrakcyjna 
postać p. Lucyny Messa! w połą­
czeniu z nadzwyczajnym  w ystę­
pem wyżej wymienionych arty stek  
i artystów  5 cel tak  wzniosły za­
chęcą jak najszersza publiczność 
do wzięcia n /z ja łu  w powyższytr 
koncercie.

Rbższe szczegóły programu po­
dam y v/ nasttpnym numerze.

orderem 3. Maja. skłaaal p. Woje­
woda wizyty; -między innymi za­
witał i do Ba^yljanek, powitany u 
wjazdu do klasztoru przez szpaler 
dziewcząt, śpiewających harmonij­
nym chórem „Mnohaja 'lita44.

P o d czas obiadu, w ydanego w  
sali Sokoła, wygłoszono kilką mów 
okolicznościowych. Znamienne b y ­
ło przemówienie księdza ruskiego; 
k tó ry  uży ł zwrotu*.

,,Sprawiedliwym wyrokiep
państw zachodnich została Mało­
polska wschodnia przyłączona do 
Polski".

Słow a te w yw ołały bu rzę  okla­
sków. Mowąą zaintonował pieśń 
„Mnohaja lita", odśpiew aną p rzez 
w szystk ich  obecnych.

P. Wojeiwoda w  dalszej podró­
ży zat-zym ał się chw ilę w  Kró­
lewcu, gdzie u bram tryum falnych 
witały go znowu delegacje, poczyni 
przez Radymno przybył do Jaro­
sławia.

W  Jarosławiu odbyła się konfe­
rencja z sąsiednimi starostami w 

sprawach bandytyzmu.
Raz jeszcze podkreślić najeży z 

~kiem, że przedstawiciel wła­
dzy Polskiej spotykał się w szę­
dzie z najgłębs^emi uczuciami lo­
jalności ze strony wszystkich naro­
d ow ości zamieszkujących zwie­
dzane przezeń powiaty.

I i j ; n i t »  p r z y p t m n ia  u w e t a  w l n i e .
Spłoszeni komuniści pozostawili materjały wybuchowe.

(Telefonem od naszego korespondenta.!
W arszaw a . 20 maja. (W) Z wyrostków, którzy pozostawili

na miejscu granat francuski z za­
palnikiem, butelkę prochu, oraz 

num rów gazety bouzewic-

lna donoszą-. Wczoraj wieczo- 
j W ogrodzie B rnardyńskim 

ogrodu w  pobliżu 
letniej > sp łosz I grupę

n rc a kilka

PodrAź inspekcyjna wojewody 
lisowskiego.

Jak witała Fu.iność przedstawiciela rzpdit.
(Od naszego specjalnego koresp)

3

1  p. LEON SYROCZYftSKL
Prezes Towarzjtetw* W eteranów Po­
wstania 1863 r.. zm arły dnia 16. mai a br.

„Czerwouy S ia?“. W obec uciecz­
ki trudno domyśleć się do czego 
powyfsza amunic a miała służyć, 

—— o------

Znaczne obniżenie wiz 
konsularnych.

(Teiefor.cir od naszeg< korespondenta).
W arszaw a, 20 maja. (W) Mi*- 

nister^two spraw zagrań, zakoń­
czyło dzisiaj narady nad sprawą 
obniżania taryfy konsularnej. Mi­
nisterstwa dążyło od dłuższego 
czasu do obniżenia taryf w g ‘ówpi< 
dla spraw wiz i paszportów oby­
wateli polskich zagranicą, tudzież 
dla robotników wyjeżdżających na 
zarobek zagranicę.

M n. skarbu zg o d zie  s ię  na te 
przepisy. W izy dla paszportów o- 
bniiono do minimum. Wiza po­
wrotna dla robotników kosztować 
będzie 10 zł, wielokrotna 20 zł, 
wiza tranzytowa 1 zł, tranzytowo- 
wielokrotna 2 zł. Nowa taryfa jest 
dowodem, że Polska rrzys osowuje 
s'ę do ogólnego w Europie dąże­
nia zniesienia wszelkich opłat kon­
sularnych.

n a d e s ł a n e .
Z powodu rekonstrukcji willi

o d b ee iie  się

LICYTACJA
M E B L I

dnia 22. b. m. o godzinie 3-cIeJ 
po pół.* przy ulicy św. ZoSji 1.58.

Licytowane będą 
SZAFY DĘBOWE . . od zł. 20 -
Ł 0 Ż K A .....................................1 5 -
F 0 1 ELE KANAPY . „ „ 5 —
KREDENS cena wywołania „ 50 —

Zarząd Hali Aukcyjnej
2361 Lw ów , A k a d e m i c k a  3.

D r .  H .  P F A U Ó ł Y N A
ord. od 15. m aja do końca wizetnli 

*  Iw o n lo zu , dom Droguei ji.
2637



gOAZEYA. PORANNA" z dnia 2J. maja i!>>5. N . 74 fc

Wyłom w dotychczasowej polityce flnglji.
Z rp n e  posunięcia Briand a dohonały tego.

Paryż, 16. maja.
M iędzy P aryżem  i Londynem 

rozgryw a się teraz sra  dyplom a­
tyczna, której w yniki będą miały 
'decydujące zn aczen i dla r  oz w tą* 
zania wielkich problemów teraź­
niejszej doby. Po  kilku miesięcznej 
przerw ie krwestja paktu i kwestja 
rozbrojenia Niemiec znajdują s*ę 
znowu na d rodze, która może do­
prow adzić do ich ostatecznego ure­
gulowania. Niestety, zdanie spraw y 
z przebiegu i wyników' obecnych 
r.egociacyi m iędzy Paryżem  i Lon­
dynem, m iędzy Briand&m j Cham­
berlainem nie jest rzeczą bardzo  
łatwą. M amy bow iem  do czynienia 
z typow ą zakulisow ą akcja dyplo­
matyczną. TyBco z biedą można się 
zorjentować w  tej bardzo  skompli­
kowanej i delikatnej sytuacji, p rz y  
pomocy kom unikatów półoficjal- 
n>'ch i wynurzeń niektórych w ta­
jemniczonych organów  prasowych.

Trzeba przedew szystkiem  ro z ­
różnić dwie kwestie, pozostające
zresztą w tak ścisłym związku 
rzeczowym. można dziwić się 
praktykom  starej dyplomacji, k tó ­
ra  nie potrafiła ich zespolić. Obie 
te kwestj*:

kw estja rozbrojenia Niemiec,
zw iązana Ściśle z kw estja ewakua­
cji strofy kolońskiej i k w estja pak­
tu  bezpieczeństwa stanowią loglcz- 
aą 1 faktyczną całość; — kw estją 
bezpieczeństw a nic istniałaby, po­
dobnie jak kwestja kolonji, gdyby 
Niemcy złożyły  b roń i dopełniły 
ściśle w szystkich w arunków  trak ­
ta tu  wersalskiego. Francja stała 
w ięc  słusznie na stanowisku ,.]un- 
ethn" istniejącego m iędzy obiema 
kwestjami. Ale junettm zostało n- 
chykme na skutek zdecydowanego 
życzenia Anglików. M'1mo to gra 
dyplomatyczna, o której mowa, 
stoi w  zw iązku zarów no z jedną, 
jak d rugą kw estją f to w łaśnie na­
daje jej tak skom plikow any cha­
rakter.

Dodajmy, że kwestja ćłemilitary- 
zaefi ol czasu fiaska proponowanej 
m iędzynarodowej konferencji w  
Brukseli przedstaw ia się bardzo 
niejasno. Kwestja ta  ugrzęzła w 
j.RatcMe am basadorów " znanej nam 
fak dobrze instytucji, która acz nie­
śmiertelna, nie cieszy sdę dużym  
autorytetem  od' czasu, jak’ Macdo- 
nald } fieT io t zrobili wielki roz­
gard iasz  w  dyplomacji europej­
skiej. £e Rada am basadorów  nfe 
motże się zebrać na „herbatkę" * 
powodu rozlicznych t, zw . przesz­
kód technicznych, to jest bardzo

BTADENKANE.

(Koresp. własna ..Gazoty Porannej"), 
w ym ow ne, mśmc, że „Je Temps" 
w ykazuje, że

w kwestjl zbrojeń niemieckich 
niema żadnych różnic między 

Ang|}ą i Francją. 
Tymczasem Anglicy wysunęli 

znowu propozycję zwołania mię­
dzynarodow ej konferencji dla omó­
wienia kwestji, o ktflrej mowa. 
O znacza to powrót do koncepc# 
z przed trzech miesięcy. Dyploma­
cja francuską z całą stanowczością 
odrzuciła to w yjść* . Pow ody tego 
są jasne: konferencja n ';e jest odpo­
wiednim terenem dla załatwienia 
spraw y tak subtelnej i tak drażli­
wej. Francja odczuwa głęboka nie­
ufność dla tych ulubionych prze,? 
Ang’ików k:-iterencj' na k tó rych  — 
słowami „Ere Nouve}le“ — praw a 
najbardziej niezaprzeczalne ro z [a- 
płfją się d zęk i a!chfn:ji olśniewa­
jącej *ezeg--yki“ P r ,v lein Anglicy 
oka>i1: Pjedwiizna-znje że p ragnę­
liby udziału Niemiec w konferencji- 
P cn ew aż trudno przypuścić, aby 
konfer enda przemieniła się w  ro­
dzaj sądu z oskarżycielam i, oskar­
żonymi i werdyktem , przeto nj** 
można sobie wyobrazić, aby w tych  
w arunkach mogła ona skuteczny 
zbadać sytuację, wyłoniona na sku­
tek zbrojeń nlem’eckich. Otóz wie­
my dzisial, że

konferencja projektowana nle 
dojdzie 'do skutku.

Rząd francuski' uzyskał od Anglj! 
rezygnację z „przesłuchania dele­
gatów njemieckich w  spraw ie roz­
brojenia", jak to nazyw a ..D ały 
Telegraph", którem u zaw dzięcza­
m y tą informację. Za tę cenę An­

glicy uzyskali nie mniej ważne u- 
stępstwŁ od Francji. Mianowicie 
Francja, k tó ra  dotąd uzależniam 
dyskusję z Niemcami w  kwestii 
zawarcia paktu od P rzystąp ień^ 
Reichu do Ltei Narodów, zgodzi w 
się na natychm iastow a wymiar:? 
zdań. Nie wynika z tego, aby F ran­
cja ustąp ią  ze swego zasadniczego 
postulatu, jaki dla niej stanowi* 
pnzystąpiynie Niemiec do Ligi i to 
bez tżadnych zastrzeżeń. Chodzf 
jednak o  przyśpieszeń* dyskusji, 
k tóra mogła się odwlec do jesieni, 
w obec tego, że Zgromadzenie Na­
rodów  zbierze Się dopiero we 
wrześnju. na swe doroczne obrady.

Tak więc 
Brland i jego prawa ręka PMlppe 

Berthejot
'dokonali zręcznej transakcji;, k tóra 
nje grożąc w  niczem całości kon­
cepcji francuskiej posuwa naprzód 
nadzw yczaj c ę ż k a  spraw ę u trw a­
lenia pokoju. Jest to pierw szy etap 
działalności Brianda który w naj­
bliższym czasie zostanie ukorono­
wany wysłaniem  do Niemiec noty, 
będącej odpowiedzią na propozycje 
2, łut^go b. r. Mnżf my być pewni, 
że ta n0ta me będzie zawierała 
niczego, cc b y  nas mogło zaniepo­
koić. Natomiast A.iglicy już są 
nieco skonsternowani szy b k o śc a  f 
zręcznością francuskiej akcji dy­
plomatycznej. W  prasie angielskiej 
niezadowolenie odbija s’ę bardzo 
w yratuje. I przeciw nicy Francji w  
obozje rządow ym  znowu wyciągają 
re.ee po głowę p. Austera Cham­
berlaina. Krz.

Olbrzymia sieć kanałów połączy Bałtyk
z morzem Czornem.

Doniosły projekt rumuńskiego inżyniera.
I San z  Dniestrem i Prutem. Pro­
jekt przewiduje uczyń enie P .u u  
s ławi ym przez pogłębienie kory­
ta. Czerniowce zamienioneby zosta v 
w port. Oba rządy, polski 1 ru­
muński, odnoszą się do tego pro­
jek tu  przychylnie. O czyw iście tan 
zakrój my na olbrzymią skalę plan 
mógłby wejść w życie lyiko przy 
udziale kapitałóy zagranicznych.

Pisma angie skie obszernie o- 
mawiają interesujący projekt ru­
muńskiego inżyniera Popovicl, ma­
ją y na celu połączenie morza 
Czarnego z Bałtykiem systemem  
kanałów. Oczywiście projekt ten 
w p erwszym rzędzie ważny jest 
dla Polski, otw ierają: przed nią 
nowe horyzonty handlowe.

Kanał miałby połączyć W isłę

Syn byłego -arcy księcia Salwatora
przed wiedeńskim sądem.

codziennie inleią poleca

K. Maksymowicza
28Ł8 L w ó w ,  n i .  S o k o l a  1.

Daj grosz na cala

f e u n t n  Szkli! koliwil

( + )  Przed sądem apelacyjnym  
w Wiedniu stanął rneądaj wysoki 
młodzii ni . c w skórzanej kurtce, 
z zielonym szalikiem na szyji, mię­
toszący w ręku b udną czapkę 
sportową! Osobnik ten, w ygląda­
jący na pomocnika szoferskiego, 
jest to Leopold Habsburg, syn ar- 
cyksięcia Leopolda Saiyatora, obec­
nie ajent Umowy, za abiającytttć- 
sięcznie 70 szylingów (około 65 
zł.), z czego musi utrzymywać 
także żo ss *

B. arcyksiążę skazany został za 
nieostrożną jazdę mctoc kłem i po­
trącenie pewnego prze- hodnia — 
ira 20 szylingów kary lub areszt. 
W rozprawie apelacyjnej świadko­
w ie stwie d iii jego ni wlnność, 
w obec czego b. członek roiziny  
cesarskiej został uwoln ony od pła­
cenia kary, któraby pochłonęła 
trzecią część jego miesięcznej
pensji.

Z muzyki.

Honcsrt Tow. śpiewachit-
|0 „Pora".

Na program wtorkowego popisu chó­
ralnego ..Barda" złożyły  sie liczne u. 
tw ory polskich kompozytorów, oiaz 
dwa nieznane do-ąd dzieła n-iciruęckrch 
autorów: „Pólr.oc" A. Briickneia ; tan- 
tazja K. Irscha pt.: , Pieśń morza". Wspo 
rnmając o osuatniej z tu wymienionych 
kompozycji zbytecznem oytoby dodać, 
że z tą .lustracją inorza — notabene me 
odznaczającą się wyb.t.ią oryginalnością 
pomysłów — łączy się naturalnie rzeko 
iuo nastrojowy obraz burzy morskiej, 
naszkicowany przez p. Irscha w sposób 
dość banalny i za pomocą środków bar- 
dzo już zużytych. Zaznaczam zarazem, 
źc do interpretacji wszelkich burz mor- 
skich w układzie dhoralny.n — z mały­
mi wyi^tkam i — nie mam wogólr zau­
fania: straszna zgroza najmebczpieczniej 
szych momentów . maluje się" w  takich 
wypadkach zazwyczaj kesztem popraw­
n y  i/ntonacji. a najsumienniejsze naw et 
wykonanie nie może wykazać tych eiek 
tów. którymi na punkcie kolorytu l dy ­
namik, rozporządza układ instrumental­
ny. Mimo więc stairań artystycznego w 
calem tego słow a znaczeniu dyrygenta 
p. Alireda Stadlera, oraz wysiłku inte­
lektualnego i głosowego doskonałego ze 
społu ,.B ajda" nie wy.woiala prawdopo­
dobnie fantazja Irscha jednomyślnego za 
chw ytu słuchaczów, a —mutat.s mutati- 
dis — możnaby w  t®ft sposób wyrazie 
się o  prtcyzyjruepi, a naw et znakomitem 
wykonaniu zanadto sentym entalni: „Pół 
mocy’ Brucknera.

O w ,tle poważniejsze sukcesy kom- 
p o z y tu t kit tow arzyszyły dziełom poi. 
tkich kompozytorów- Rozpoczynający 
produkcje ..Barda" melodyjny i umiejęt­
n e  ulożtny ,.Hymn“ A. S tadlera stano­
wił cząstkę raidodatnńejszych momen­
tów wieczoru, a dzięki walorom kom. 
poeytoislcitn dzieł podanycn w II. czę­
ści programu (widniały tu nazwiska B. 
Wallek-Walowskiego. F. Nowowiejskie­
go i St. Lipsk.ego) oraz działalności 
pier wszorzędnego u nas zespołu chóral­
nego następowały po sobie powodzenia 
artystyczne i w ra ż e n i w  audyiorjuir. 
w forime wyraźnego .c re sc e n d a ’. Pun­
ktem jego kulminacyjnym nazw ać wy­
pada dosk< r.aią interpretację pięknego 
„Chóru Żeglarzy" z op. Nowawiiisłci*.. 
go „Legenda Bałtyku" oraz wykonanie 
czarujących pieśni ludowych śląskich, 
odśpiewanych w  zręcznym i Interesują­
cym pt d wzgiędem harmomzacj: ukła­
dzie p. R. Beiohlavka. W ydatne, niena­
gannie intonujące głosy „bardu", spo­
sób śpiewania odznaczający się snbtel. 
nością odc.eni i umiejętne wnikanie w  
charakter tych rzewnych pieśni znalazły 
tu pele do popisu prawdziwie koncerto­
w ego. Ze szezerem uznaniem podnieść 
w ypada współudziiał sopranistki p. H. 
Puchalskiej Jako solistki w Jednej z pie­
śni ludowych oraz w ykonawczyni aTji z 
,Toski“ Puccmi‘eeo ł kilku piosnek St. 

Niewiadomskiego. Zwłaszcza w „Pleśni 
w iosennej" uwydatnił się znakomicie wy 
jątkowo piękny jej sopran, a  sporo okla­
sków w yw ołała też interpretacja humo­
rystycznej pieśni Niewiadomskiego ,In. 
deie“ i „Mendele", norwośc. na ogólno 
żądanie „bisowanej".

O śpiewre p. T. Szymonowlcza pisa­
łem już niejednokrotnie z rzeteinem u- 
znatrfem z - okazji innych koncertów  C 
w ów czas gay muzykalny ten śpiewak 
b y ł lepiej — niż onegdaj — usposobio­
nym głosowo. Tym razem wyróżniło się 
korzystnie wykonanie arii Czajkowskie­
go z op. „Eugeniusz O ne^n". Interpre. 
tacje pieśni nie stanęły na tym poziomie, 
być też może, że anemiczny akompania­
ment fcrtepbnoy/y  tym razem również 
nieusposchionej wkłoozriie p. I. Szulma- 
nównei działał ujemnie na popis soHsty. 
I dziwić się nie można, podana , eon 
amore". z pewnym temperamentem pod 
staw a harmoniczna w  formie akompa­
niamentu może działać podniecająco, łub 
— na odwrót — może. i akr wysiłek a- 
rratr/rski, obniżyć w erw ę koncertaflta.

TJdz«at publiczności nie pozostawiał 
nic do zycaenja. ,

Pr. Nanham oi . ” 
. i Ł.—  ft..,—  •
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Po wizjcie estsós&łej.
O statnia w izy.a parlam entarzy­

stów  ęstońskicń w W a szawie skie­
row ała uwagę opinji p c lsk i:j na 
E s t /n ę  i na stosunki poliiyczne, 
łączące nas z tym krajem.

Położenie geograficzne Pol ki 
między Niemcami a Rosją jes 
punktem  wyjść a polityki zagrani­
cznej naszego Państw a. I dzisiaj 
rozumie już każdy gim nazjalista, 
ie  wobec zaborczości geim ań  kiej 
konieczne je t utrzym n e sojuszu 
z Francją i porozumienia z Cze­
cham i, z któiymi ponadto id iemy 
Sol da nie na terenie genewsk m,— 
że z d ugiej strony przeciw ew n- 
tualnem u napadow i Rasji mamy 
sprzym ierzeńca w Rumunji i po­
winniśmy go m ie: w państw ach 
bałtyckich. To- ?ą pew nki, które 
już mało kto w Polsce kwestjonuje. 
A jednak — jak n edaw no jeszcze 
prosta ta kwestja była p rz td m !ot.m  
sporów  program ow ych między pra­
wicą a le w ic v  Prawica, w idząc 
tylko niebezpieczeństw o niemieckie 
a niedoceniająca rosyjskie, parła 
do porozum ienia z Czechosłowacją 
a odniosła się Sceptyczn e d ) py­
li yki współdz ałan ia z państwami 
baltyckiem i. P rzeciw nie lewica, 
zbyt m ało w rażliw a ra  groźaę 
germ ańską przeszkadzała z ol żeni u 
Się P o rsk do C e c h  a w ysuw ała 
j d v n ie  postulat przymierza z pań­
stwu mi Lałtycki mi przeciw  Rosji. 
Dzi iaj min. Skrzyński, oceniający 
oba niebezpieczeń twa, pokazał, że 
polityka czeska i po lityka bałtycka 
Polski bynajmniej się n e wyklu­
czają, lecz — przeciwnie — wza­
jemnie się u upei; iają.
?;■ łnna rzecz, że ta s z a  d o b ra  wola 

W spółdziałania z państw am i bałty- . 
ckięm. napo tyka hiejedn krotnie 
pa pow ażne przeszkody. Wól ec 
w spólnego niebezpieczeństw a ro ­
syjskiego jest to fakt z iste bardzo 
Gziwny. A jed n rk  tak jest. Pomija­
jąc już bowiem  Litwę, t zeba 
stwierdzić, że iin ja poi yczna r.p., 
Finland.i nie jest zupełnie lów no- 
legła z nas/ą . Zasadniczą przy­
czyną jest tu gerlfanof li:m  finlan­
dzki, który Fo ska rozum e ze 
Względu na r d j a k ą  odegrali 
Niem y w zm artw /ch wstaniu t g  
kraju — który jednak na łaźdy.u  
kroku przeszkadza w u godńieniu 
poi tyki międ;ym<-c.d iwej polsko- 
finlandzkiej. Charakterystycznym  
jes. tu również akt nieratyfifcowa- 
nia umowy w arszaw skiej z r. 1921 
przez parlam e -t hel ingforski.
•- J e ;zcze więccl do myśl nia daje 

postępow anie Łotwy. M aty ten 
kra ik  na który parę dywizji so­
wieckie!; wysta czyłoby, by znikł 
z mapy Eu oyy, zachowuje się 
mimo t ;  w o b .c  Polski tak, jakby 
ew entualna jej pomoc zupełnie mu 
nie by!a p a u z  boa. Pol łyka p. 
M ejerowicza jest tego ro izaju, że 
najprzychylniejszego Łotw ie dyplo­
matę polskiego może do niej z ra ­
zić. Pomimo zapewn tn  i obieim e 
Rządu ryskiego, jego prlityka ck - 
term i aacyina w stosu ku do ży­
wiołu politiegio trv. a d J e j  Rzą­
dowi ło tew siie '\ U sekunduje p arli 
ment o przyg liatającej większości 
stronnictw  arcyradyk Ł ych i bel 
rzew iiu-ących, które uciskowi, 
mniejszości nar d wych nie p ze- 
ciwdziała ą, natom iast p rzeprow a­
dzają ustawy gram e, w yw łaszcza­
jące ze skrajną bezw zględnością 
polskich właścicieli ziem skich. lako

PREZYDENT H1NDF.NBURG I KANCLERZ I.UTHER
udają się na posiedzenie Reichstagu.

ed u k o w an ie  proponuje im R/ąd.. 
10 zł za hektar 1 v

W tym ■,tm ie  rzeczy nie u lrga 
hajmn ejsz j w ątp liw ość, że wśród 
pań tw . ba tyckich na w ięce; polo­
ru f i  z n u  wyka; uje. Estonja. Od sa­
rn go pow stania ide w^pćt racy 
poląko-b ł.y c5 lej— a naw et jeszcze 
przediem  — E tońc ycy m el naj­
więcej dla iej 1 idei żr zumien a, 
mimo że w swej w< Ice o iepod- 
egłość nie d żflal A  s ro ry  P 1- 

ski ak  p c ‘eż ej pom ccy, sak nie­
wdzięczna Łotwa. W/d ąc jcd aV 
jasno  niebezpieczeństw o rosyjskie, 
zdaw alh sobie zaw sze jasno soraw ę 
że porozumie ie polsko-bałtyckie 
będ ie skuteczną gw arancją prze­
ciw zfb o -c  ośct •-moskiewskiej. 
„Pucz" kom uni/tyczny w Tallinie 
z  k ń em r. 1924 utwierdził E toń- 
czyków w teni przek nan u uw i­
daczniając m jeszcze lepiej ni - 
biZpi c eń two bolszew ickie. To 
k i  Rząd t liński na u sz y s tk e h  
konferencjach polsko - bał yc ;ich 
szedł nani stale i a bardz e ; na rękę 
a nr] lro-er toń 1 nkfad a-b :tr-ż  -

y i koncyljacyjny. raiy ikowauy 
prz z Sejm, właśnie w cz s e w.- 
y t / prrlam enta zyrtów  estońskich  

j sf jednym z wyników porozumie­
nia m iędzy W arszaw ą a  Ta I nem 
ra  ostatnim zjeździe w Helsingfdr- 
:.ie. Dodajmy, że polityka polska 
rządu esteńskiego cieszy się zu- 
pełn m p parciem  parlamentu, w 
k órym przeważa zdrowy żyw ioł 
um iarkowany stronnictw  chłopskich 
i m ieszczańskich. Fa lam ent ten 
ratyf kow ał natychm iast umowę 
w arszaw ską z r. 1921, odrzuconą 
przez Finlandję.

Polska i row adzi i będzię pro- 
wadzi a swą poi tykę bał yckó 
konse-w entnie. Będąc państwem  
■*ofężre jszem  od wszystk eh rań s.w  
bałtyckich razrm  wziętych, wejdź e 
z n em' chętnie w poroz mienie 
ale ped  warun iem w skazania wo­
bec n ei door i woli i lojal -.ości w 
postęp wauin. D ty e tczas jed lak 
żądny h po > tym w zglrden  za- 
trzezeń nie budzi jedynie E t n ja- 

V d rso v i n sis .

Z R ady miejskiej\

Ożywione obrady Rody miejskiej.
Kooperatyw a „W łasn a  Strzecha** 
Gmina organizuje pomoc lekarska 

ty gminue na mecze footbalo
Na wstępie w czorajszego no- 

siedzeńia R ady miejskiej r-, inż. 
Majewski w niósł do prezydium  in­
terpelację w  sprawie 

oddania kooperatywie „W łasna 
S trzecha“ gruntu pod budow ę do­

mów.
Kooperatywa wymieniona pro­

jektuje wybudowanie 100 domów 
mieszkalnych, a ponieważ otrzy­
mała od Z akładu pensyjnefeo u- 
rzędników  pryw atnych kredyt w 
wysokości 1 i pól miliona zł., za­
tem moełaby zaraz przystąpić do 
budowy. W tym celu kooperatywa 
zwróciła silę przed kiilku tygodnia­
mi do prezydium miasta z prośbą 
o udzielenie jej pod budo\yę grun­
tów miejskich, położonych międzS 
dworcem Persenków ka a placem 
Targów W schodnich o  ofaszarze

zamierza wybudować 100 domów, 
dla swych p racow ników. — Opla- 
we. — Pokutujący regulamin.

13 morgów. Poniew aż kooperaty­
wa dotychczas nie otrzymała od­
powiedzi mówca zwraca się do P  
prezydenta z prośbą o wyjaśnie­
nia w  tej mierze- P re z y d e n t Neu­
man oznajmił, iż ze względu na 
oświadczenie Urzędu budownicze­
go, iż oddaniu gruntów żądanych 
Kooperatywie sprzeciw iają się 
względy na projekt regulacji mla- 
sia, obszar ten ma bowiem w edług 
tych projektów być pozostawiony 
pod plantacje. Innego zaś gruntu, 
położonego z drugiej sitrony rogat­
ki $trylskiej. Spółdzielnia przyjąć 
nie chciała. W obec tegc prezydent 
oddal tę sprawę sekcji budowlanej 

• do rozpatrzenia.
Sprawa zorganizowania porno:v le­

karskiej dla iiurkcionarjuszów gminy m. 
L w ow a, k tóra zestala niedawno odro­
czona celem dokładniejszego rozpafcrre-

n:a bytu iMM.owpie referowana p-rzaz 
r. dr. D.ananda. Jak się okazało /. roz* 
wlęktei dyskusji, odroczenie nu przy. 
czyroło się dc uzgodnienia poglądów, na 
tę sprawę.

Rzecz ma się mianowicie tak, że w o­
jewództwo odmówiło gn»»n!e prawa do 
przeprowadzenia takiej organizacji w 
myśl postanowień ustawy o obow:qzko- 
y/em ubezpieczeniu pracowników w Ka­
sie chorych. Przeciwko temu orzeczeniu 
gmina wniosła sprzeciw do Trybunału 
administracyjnego, który jeszcze nie zo- 
sfa f' rzstrzygniięty.

R. dr. Etiber oświadczając się za o. 
rzeozeniem województwa. wn'-óst na 
przejście nad tą sprawą do porządku 
dziennego.

Dyr. Pióchnicki i dr. t^apee uważają 
nalomiast taka interpretację ustawy za 
niezgodna z jej duchem, a wychodząc z 
zEłcżei.ja, Iż organizacja pomocy lekar­
skiej. projektowana przez gminę jest 
korzystniejszą dla pracowników gmin- 
nych niż w ita n ie  ich do Kasy cho. 
rych, a zarazem jest tylko wykonaniem 
uchwa'onej pragmatyki służbowej o- 
św;adczv)i się za wnioskiem referejnta, 
któiy też uchwalono,•wcaz z rezolucją 
dra Papjieego aby byto mkże dopusz­
czalne udzielanie chorym funkcjonariu­
szom zapomóg pieniężnych na leczen/e. 

Spraw ę
podw yrszciia podatku gm>noeg» od bi­

letów  na mecze foocbaliowe
referował r. Felszlyn, wnosząc na usta­
nowienie opłaty na mecze, przy udziale 
dirużyn zagrarócznych na 2C prc., zaś dla 
krajowych na 10 prc.

W dyskusji r. Majerski oświadczył się 
zasadniczo przeciw popieraniu m edów , 
a w zczególności przeciw popieraniu na­
pływu obcych diużyn j żądat utrzyma­
nia 20 prc. opłaty dla wszystkich drużyn 
po2 alwo\vsk:ch.

Z energiczną obroną sportu, lako 
kształcenie tężyznę fizyczną i moralną 
młodzieży wystąpił r. Hóflinger przy. 
czeni wykazywał, ie  nasze drużyny kra 
fowe uprawiają czysty sport w  przeci­
wieństwie do zawodowych druż.yn za­
granicznych. Po przemówieniu tego
mówcy powzięto uchwalę, w myśl wrćo- 
sk"ćw r Hcflingera i referenta.

Po załatwieniu kilku spraw pomniej­
szych. na porządek weszfa pokutująca 
fuż Od lat sprawa zmiany regulaminu 
obrad Rady miejskiej.

Zgromadzenie wysłuchało w spokoju 
referatu r. sen. Thulliego. poczeni r. 
Szczyrek wniós! na stwierdzenie braku 
kcn^rletu t... jak zwykle sprawa ta zo­
stała od,Toczon,a ,ad calendas grjfąs"1.

Śmiertelnie oparzeni mogą 
bpć uratowani.

Don’oste odkrycie medyczne.
Jak Jest powszechnie wiadomo, 

w w ypadkach c ężkich oparzeń, 
obejm ujących w ięcej niż jtd n ą  
trzecią pow ierzchni sl.Óry cztowie- 
ła , w śród typow ych objaw ów  o- 
trucia następu e śm ierć. W o s ta t­
nich czasa h p n  fesorow ie w iedeń­
skiej k l i n i i  uniw ersytetskiej za 
pomocą przykładów ' praktycznych 
d wiedli iż z; trucie erganizmu

zlowieka ciężko oparzonego na­
stępuje z pow odu zniszczenia wiel­
kich ilości białka co wywo<uje 
rozk ad tka iki i nadm iar produk­
tów trujących, nazyw anych tryp- 
syną. Reakcję przeciw ko trypsynie 
jest an t tr 'p sy n a . Jsden z profeso­
ró w  d-. S a /h se i "m iał cdćzyt na 
którym dowodził iż surow ica cho­
rych na d abe es zaw iera olbrzy­
mie ilość, a titryps ny k ó ra po 
zastrzyknięciu ciężko pona-zonym  
p wraca im zdrowie. Dr. S. za tew - 
nia iż z chw ilą tego odkrycia lu­
dzi uległych ciężkim oparzeniom  
bedzie można d o p rtw ad z ić  do 
zdrowia.
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Z tajniliów nowoczesnego handlu.
Drzewne Interesy pana Titjensa. — Zabrał weksle 

i narobił szkody na 70 tys. złotych, poczem zerwał
umowę.

(—) O Ek: pczyturę śledczą P P. w*  
Lwowie opaf a się wczoraj znowu spra­
w a. która rzuca bardzo ciekawe światło 
na etykę po\v< icnnych kupców:

Mianowicie firma drzewna „Storn, 
fcerg i Dydyński'1 (3. Mail 2) wniosła 
d o n e jie n e  o oszustw o przeciw nieia- 
kemu Titjersow i. eksporterowi z Ham­
burga. Eksporter ten zakupił u podpsa- 
rej firmy — jak brzmi doniesienie — 
1000 kubików drzewa ja w"r owego rne- 
błowego za cenę 25.000 zł., uiszczając za­
datek 10.000 zł. Kupno to uwarunkował 
1 ffjtirs dotrzymaniem terminu dostawy 
przez spi iedaiących, a n i  zabezpieczenie 
otrzymał weksie kaucyjne na 46.003 zł. 
Termin dostawy upływał 30. kwietnia. 
Sprzedający przygotowań drzewo na 
dułgi czas przedtem. Titjins oglądnął je. 
a ponieważ miał pewne zastrzeżenia co

do jakości, więc po wspólnsm porozu­
mieniu się, otizyrr.ćł ieszcze bezpłatnie 
200 kubików. Mimo to dostaw y u c  od­
bierał z dnia na dzień zwlekał z odbio­
rem i w ten sposób przeczekał w yzna­
czony termin, a następnie korzystając 
z posiadania weksli kaucyjnych, częścio­
wo Je zeskontowar, zrzekając śik zupeł­
nie odebrana kupionego drziwa.

Firma Dydyński i Stemiberg dopatru­
jąc się w  tom działania ceiowego o- 
szustwa, zwłaszcza, że poi osła łączną 
szkodę 70100 złotych, a to weksle kau­
cyjne na 46.000 zł., koszta śc’ęc'a drze­
w a. oraz wartości drzewa łącznie 21.000 
zfctvch. osk<o żyła Titjensą 0 oszustwo.

Ekspozyturo powierzyli przeprowa­
dzenie dc chodzeń kom. Stojkowcwi, któ- 

i ry pnesłiKhał obie strony i skierował 
doniesienie do sadu.

Fala pożarów w Miłopolsce Wschodn.
Znów pożar pod Gródkiem Jagielońskm . — Kolosalne 

straty — ocenione na 160 tys. zł
(__) ąy Mało poi sc e Wschodniej od 

jakiegoś czasu szeizy  się w zastrasza­
jący sposób epidtrrja pożarów. Niemal, 
codziennie z tej połaci kraju nadchoJzą 
wieści, o szalonych spustoszeniach, wy­
rządzonych p;zez groźny żywioł.

Z Gródka Jagiellońskiego nadeszła 
wczoraj w iadomość że w Lelechówce 
obok Janowa wybuchł pożar w tamtej­
szym tartaku. Ż powodu traku natych­
miastowej akcji ratowniczej, ogień.szyi), 
ko przerzuci! się ra sąsiadujący z tarta­
kiem młyn paiowy, cżtoiocylćndrowv, 
który cały spłonął wiraż z urządzeniem 
elektryc/.nem i akumulatorem Szkoda 
wyrządzona przez pożar wynosi 60.000 
złotych. Obiekty te stanówki własność 
Stanisława Tyszkiewicza, Przepr3wa­

dzono dcchodzcnia swzerdzity, że ogiiń 
wybucnł z winy palacza Piiotra Paran,- 
gi któiv odchodząc na obad. pozosta­
w ił ogień w kotłown-. bez dozoru, 

i le g o  samego doia straże pożarne 
j stoczyły walkę z żywiołem w Mustach 
I WCilkich. Przed północą z mew^dnmej 

na i-azie przyczyny wybuchł pożar w  
młynie Stliga. Spłonął cały młyn wraz 
z inwentarzem. Szkoda wynos; około 
100.000 złotych

kpicielilią pożarów która grozi ruiną 
inatcirjalną Wschodniej Malopolsce musi 
bezwarunkowo ustać. Władz; bezpie­
czeństwa, oraz czynnik: pow-tan.e walk} 
z ogniem w inry stanowczo przedsiębrać 
środki, któieby zapobiegały dalszemu 
rozszerzaniu się tej groźnej epidemji.

Niezwyty wypadek samochodowy.
Klejnoty za 200 000 dolarów w niebezpiecjeństwie.

Niezwykły wypadek automobilowy 
zanotowała wczoraj kronika policyjna w 
Chicago. Pewna dama kierowała autu no 
btlcm z taką wprawą, żc nagi; automo­
bil skięcif z bulwaru na chodnik i wpadł 
w szybę wystawową sikładu jublerskle. 
go. Najważniejsze,u następstwem wy­
padku było jednak to, że klejnoty war­
tości około 200.000 dolarów, znajdujące 
się w  oknie wystawowem rozsypały 
się na uKcę, wraz z rożbitem szkłem.

Niektóre kosztowne okazy jubilerski; zo 
.stały złamane, popękały Kamienie pc- 
wyiątywaty z opraw, inne kamienie po. 
rozsypywały się po chodnku wraz z 
setkami pierścionków, broszek kolczy­
ków, branżo!etek zegarków itp.

Policjanci obstawili chodniki dooko­
ła i wstrzymali tylko z trądem tłum pu­
bliczności. żadnej... jaskrawych 
drogocennych kamieni.

Przegląd prasy*

„Rzeczpospolita" ty  ostatnim 
swoim nuimerze pisze o diziwnie 
niezręcznej polityce Niemiec, ktft- 
rych njc i nigdy nie jest w stanie 
nauczyć, że minęły bezpowrotnie 
czasy F ry d ery k a  II. Skutkiem teł 
polityki ,,niedźwiedziej łapy“ , obec 
nie Niemcy są zupełnie odosobnio­
ne i doprow adziły  do stworzenia 
kontynentalnej Ligi antyniemiecklej. 
Jak pisze bowiem „Rzeczpospo- 
Iita“...

„Niemcy są państwem, które­
go apetyt rośnie podczas jedze­
nia. W  trakcie dyskusji praso­
wej na tem at nowego rozbioru 
Polski dzienniki niemieckie wy­
gadały się. że Niemcy właściw ie 
powinny prócz ziem polskicK 

^zabrać także i Austrię. Natych­
miast skutkiem tego stanęły po 
stronie Polski Jugosławia, i to 
bardzo zdecydowanie, Rumunja 
Czechosłowacja. której minister 
spraw  zagranicznych ostentacyj­
nie przyjechał do W arszaw y. A 
Włochy pierw szy raz  się zanie­
pokoiły".

Konferencja Kolejowa 
w Monachium.

^Telefonem od naszego korespondenta.)
W a rs z a w a , 20. maja. W M - 

nach um odby w t się obecnie kon­
ferencja M icd , narodow ego Związ­
ku kolejowego, w której biorą u- 
dział p rzedstaw iciele Zarządów  
kolejowych wszystkich państw. — 
Z M nisterstw a kolei zostali na 
konferencję delegowani p^. inży­
nier G onowski oraz inż. W ekrr. 
K oiferencja zajmuje się ulepsze­
niem pod względem  technicznym 
i eksploatacyjnym  międzyn rodo­
w ego ruchu kolejoweg . M ięiz 
innemi poruszane były na koi f;- 
rencji spraw y mi*d yoarcdnw e 
wym iany w genów  tow arow y.h , 
ujednostajnienie m m en k a tu ry  to­
w arów , mających obieg w ru c’iu 
m ędz narodowym, ośw  e tlan 'e  e- 
lektryczne wag nów  ku su ących 
między poszczę}; óluemi j ans:wami, 
zwiększenie wytrzym ałości łączni­
ków w pociągach u i d zy m r do- 
wych i w row adzenie łąceników  
autom  tycznych i d.

Łiileiliill i  zsunie RiUBsiura.
(-J-) Gen. Ludendoiff w  wi da­

nej obecnie nakładem  J ihua Lane 
książce p. t. , Praw da o Kitche - 
rze“ zam iezcza  list tw ierdzą y, że 
zagadkow y z: on angielskiego w o­
dza oraz zat oienie k 'ążow nika 
Ham pth re nie był d 2 e em nie­
mieckiej torpedy D ziałały tu jego 
zdaniem „inne moce, kt re nie ty ­
czy ł/ sob ie wzmożenia pot gi R - 
sji carskiej, do której miał się 
przyc?yn:ć K ich  ner".

Truciciclhi XX wieku.
Teściowa chciała otruć sy­

nową.
Przed sadem w Gera rozpoczyna się 

w tych dn'ach sensacyjny prnces prze­
ciw źc&ie raćtcy trybunału Frłtzs.’.hiZ->. 
oskarżonej c usiłiwame otrucia synowej, 
z domu baronowej Miihłlg-llotfmann. 
Między teściową a synową istniały za­
wsze jaknajłepsze stosunk-.

Kilka miesięcy temu 
ita zamku baronów Miihllg Hoffmann, 

rocziców młodej pani Frrtzsche, odbyło 
rlę wielkie posiedzenie stowarzyszeń ko 
biccych z Ssksonj: i Tu.ryngj:. Przy sto­
le prezydialny in zasiadła w . charakterze 
jzrzcwodnlczącei zjazdu młoda pani 
Fiśtzsche, tzśc.owa zaś zająć musiała 
miejsce przy jednym z bocznych stołów. 
Fadet ten podrażnił w wysokim stopniu 
starszą panią Fritzschową.

W k ika duł po tern 
posiedzeniu zaprosiła ona synowa na 
filiżankę kawy, do której wsypała )n:_ 
cizrę. Synowa, skosztowawszy kawę, 
pr.ozułą momentalni; jakiś dziwny smak 
więc odstawiła iłfiżaulke. Analiza kawy  
wykazała obecność strychniny.

Podczas rewizji,
dokonanej w mieszkaniu radcy F.rżtzsclie- 
go. znaleztono w bieliźnśarce pani domu 
stiychnipę i panią radczynię bezzwłocz­
nie aresztowano.

Prezes wywołał w rmeśoie wielkie 
zainteresowanie — ze względu, iż obie 
par.ie, zarówno oskarżona, jak ; skarżą­
ca są osobistościami, znanemi w całej 
okolicy. Posiadają wsjzaniałe dobra w  
Tirryngi; i i.a'eża eto na.pierwszych tam­
tejszych rodzin.

Sąd jzowołił o0 świadków, pomiędzy 
którerri znajdują sle wybitne osobistości 
z arystokracji menue&kiej.

 O — ■

„Przeeląd W ieczorny" wyjaśnta 
co praktyc^nje oznacza decyzja ha­
ska w sprawie poczty polskiej ww 
Gdańsku:

„Przedew szystkiem  ani bur­
m istrz wolnego miasta p. Sahm , 
anj W ysoki Komisarz nie otrzy­
mali racji zasadniczej. Pogląd jicłi

na zak res działania pocz ty  pol­
skiej został odrzucony i tem- 
samcm unieważniony dla Ligi Na 
rodów, k tóra opinji Trybunału 
zasięgnęła w  tym celu, aby uzy» 
s kać ocenę miarodajną. Rację 
mjeljśmy my, określając praw* 
pocztowe Polski co do ich zaJcic-

su tak, jak to uczyniliśm y pi zez 
zawieszenie skrzynek poczto­
wych, przez zainstalowanie listtr- 
noszów i .przez otwarcie naszych 
biur dla w szystkich m ieszkań­
ców  Gdańska. Pod tym  wzglę­
dem spraw a jest załatw ioną osta 
tecznje, gdyż Liga zawsze akcep­
tuje zarządzenia Trybunału has­
kiego". *

„K urier W arszaw ski" stw ierdza
kategorycznie, że naró<f niemiecki 
działał zawsze i działa zgodnie z® 
swoim rządem  i, że w szystko to  co 
się dzieje w  Niemczech jest bez­
warunkowo aprobowane przez ca­
ły naród;

Przeciwstawianie poczciw e­
go i Bogu ducha winnego ludu 
niemieckiego jego narzucającym 
mu się .pruskim prowodyrom  
stało się ulubioną zw rotką w szy­

stkich zagranicznych popleczni­
ków Niemiec. Z chwilą w ym ie­
cenia przez rewolucję tych złych 
duchów  ludu njemiecKiego pozo­
sta w a ł już ty lko naród dobro­
duszny. pełen cnót istotnie pier­
wszorzędnych, a wolny oa tydfi 
tendencii. któremi Niemcy przed 
wojenne budziły tak powszechny 
niepokói

T e legendę o 'dulizmie niemie­
ckim przekreśliło 14 milj. w ybor­
ców Hiindenburga. Niemcy nje są 
bynajmniej narodem wodzonym 
za nos do złego. Robią, co sami 
chcą. politycy nje moga iuz za­
mykać na to dobrowolnie oczu 
lecz muszą w ysnuć z tego na­
stępstwa"

ZAWIADOMIENIE.
Znany i wytrawmy pedagog modnych' • 

tańców P- Mauiice obdarzony zdołtwi- 
śc:ą pręakiego nauczania nainiezdolniej- 
.‘ zych amamirów tańca, p-j dlug.>:;tniej 
praktyce w Paryżr bawi w Pc-lsct. Mi­
le przyjmowany w  Krakowi; i Warsza­
wie, rozwinął swą działalność z wieL 
kiem powodzeniem nauczają; najtrud­
niejszych tańców, jak tanga" i ,.blous“ 
w krótkim czasie.

Obecnie wyjeżdża do Krynicy, gdzie 
zamierza przez sezon letni wykładać 
lekcje tańców. Sadzimy, iż w Krynicy 
przyjęty będZ'e z rówmem powodzeniem.

2878
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Noc majowa nad brzegami Dniestru.
PoEz.a i proza w mieście kwitnących sadów.

Zaleszczyki, w  maju. 
Jest sobie takie małe — małe 

m asteczko . Dniestru ramieniem mi 
łcśnie otulone. Nad nurtem s rebrzy- 
sto seledynow ych wód, rozsypane 
domki, drobne, miluchne błyszcza 
czerwienia dachów, w śród bieli 
kwitnących drzew . Domki jakby z 
bajki, przyklejone do ziemi, ręka 

dobroczynnej yróżk 1, 
na tle wyniosłych w zgórz stalowo 
szarych. Każdy damek w śród sadu.

Już wczesnem przedwiośniem 
nabrzmiewają pęki filigranowych 
drzew  m orelow ych. Raz tylko mu* 
Śnięte dobroczynnym  słońca * pro­
mieniem, o tw ierają  swe w onne kie- 
1’chy, kwieciem bujnem osypując 
ciemne gałązek pręciki, zanim je 
zdoła w esoła zieleń młodych lilst- 
ków  okrasić. Jeszcze w  około na 
zboczach wzgórz świecą bielą ostat 
niego śniegu płaty, minionej zimy 
m arudery, a

sady morelowe już kwitną, 
radując duszę zwiastowaniem nad­
chodzącej wiosny.

Na łagodnem wzniesieniu w śród 
m iasteczka k-wjtnących sadów, 
króluje największy z nich, wypie­
szczony troskliw ą dłonią znawcy, 
siatka wonnych aleji kwietnych 
poprzecinany- Szlachetne karłow a­
te drzewa roztulają swych czubów 
śnieżno-białe kiście, niby oblubie­
nic szczęśliw ych bukiety.

; P o  morelach
kw itną jabłonie, 

różow aw o zapłonione, wiśnie, gru­
sze i śl w y  m igdałów gorżkJch aro  
matem zanoszące. W jnograd wiot­
kie pędy podnosi, prężąc je ku 
słońcu. R ozłożystą ciemną koroną 
gałęzi szeleszczą włoskie orzechy, 
najpóźniej kwitnące, olbrzymy...

GfuPy akacji
(bujnie po całem m osteczku rozrzu­
cone ocieniają ścieżek przechod­
nich szlaki.

° d y  już o sta tn ie  senne płatki 
przekw itających .sadów spływają 
na ziemię, młoda zieleń ok ry w a a- 
kacje. Przem ijający przepych kwje 
cia sadów przechodzi w akacJt 
kwitnących słodycz.

Na krańcu miasteczka zdobi 
.wynjosły

stromy brzeg Dnjestru 
aleja młodych wiśni, równiutka, 
dwurzędu a. Mlaj, wiosny najmłod­
sze, najmilsze dziecię p rzy b y ł do 
nas młodych wiśni aleją, 
i C zekały  nań pragnących fioł­
ków lii jo we westchnienia, stokrocn 
różowanych prężne pękj j rzęd y  
.narcyzów zadumanych, czekaly 
białe dzwonki konwaliowe, drżąc® 
na łodyżkach i dumnych tulipanów 
świetno kielichy. P rzyby ł —  roz­
budzał bujnych bzów  bogactwo, 
W yczarował

wor-nych jaśminów cuda. 
'Musną! różę k rem ow i, Marechal 
Niel, a owalne jej paki, chciwie 
kropelki rosy chłonące, w przepy­
szne kwiaty si)ę pozam ieniały. Syp­
nął gorącemi skrami żaru  słonecz­
nego i wszystkie zakw itły kwiaty. 

Kwitną kw iaty  ogrodów na-

(Korcsp. własna Gazety Porannej), 
szych, czekając na spełnienie swych 
przeznaczeń. W  radość jednej 
szczęsnej chwili pragnąc się prze­
mienić, chylą kraśne główki, d rżą ­
ce z oczekiwania... W  zmierzchu 
godzinie

kwiaty śnią baśń odwieczną 
o chciwej dłoni, co je zerwie r t r

W a rsz a w a  20. m a ja .
W jednym z  nume ów hotelu 

, M?‘ro p o .“ przy ul. Mar łalkow - 
s ie1 nr. 104 zamieszkiwa a od 
pew nego czasu m łoda i wyt vo na 
d a n a  o nazwisku h . Miii Łubień­
skiej.

W czoraj n rd  rarem  w pokoi u 
jej roz eg ł się strzał. G iy  zaalar­
m owana jego c d jło  e n  służba do- 
sp eszyla do p koju za taia Ł u ­
bieńską ociekającą krw ią i da ją  ą 
łabą oznaki ży .ia . W ezwano P o ­

gotow ie które tw erdziło  niebez- 
piecz ą ranę postrzałow ą w o ' oli- 
cy serca. Łubieńską w stanie n ie­
przytomnym przew iezi no do szp i­
la a Cz. Jezu;, gdzie po długich 
cierpi niach ub e^łej n ;cy um arłi.

Historja hr. Łubieńskiej jest 
pełna tragedji.

Łu i ?ńska była w d rw i po g ło ś­
nym sw ego czasu hr. Łubieńskim 

‘ I Zawidowskim , który jako o ri-
v

chem pieszczotliwym a mocnym.
Ofiarnych s ło d ach  kw iatów  zet* 
wie pęki, by  gdzieś u stóp drogich 
upojnem legły wspomnieniem chwili 
szalonej, minionej. Lub złoży w smu 
V<'e k rysz ta ły  zacisznej kcmnaty, 
gdzie więdnąc powoli zapłaczą 
balsamem woni-

c ;r  oztrw oniw szy na hulankach 
pieniądze skarbow e zo ał prze: 
ąd, skaza y r a  katę  śm ierci i roz- 

s rzelany.

Stracony hr. Łubieński
p jja l ła n ią  Milę za ż nę rćw ni.ż  
w okolicznościach niezw ykłych. 
O o eden z książąt, łam iący  w 
W arszaw ie po u ie zce z Rosji, 
żyjąc w czułej pizy,az'ni z p. Mi ą, 
a przedew  zystk em cze p ąc z te­
go żrćdla ro: ki na swe u rzyina- 
nie, w ysw atał w srry tn y  sposób 
hr. Lubi ńskiego ze sw ą przyja­
ciółką.

Nądza i nieszczęśliwa 
miłość.

Po straże ni \ męża Ł. pędziła 
ż /w o t b a  d z o c :ęlki. Powońfcni fa - 
g  ię c a  się jej obe nie na życie 
była m iędzy innem n ieszcz^ ś in a  
n i ość, a ta że nęd a.

Rozbłyśnięta gwiazd mteofem
dziwnie

ciepła jest nasza noc majowa.
Akacje ożywają, chwilami słowi­
ków trylem nabrzmiewając, to z«ów 
harfy eolskie. P rz y je m n a  ciężką fa­
lą p łyn ie upojną w oń miękkich k i­
ści akacjowych. Owiane haszyszen 
aromatów, snują się cńenie osób 
przechodzących czam em i grupami. 
Piajnissimo rozbrzm iew ają dźwięki' 
mandolin, ' w tórując sm ętnym  gło­
sem śpiewaków z Bożej łaski. 
P rzeryw ając  szepty rozm ów  pły­
ną serenady, barkarole, canzonetty.

Sen odbiega powiek...
Na w ysrebrzonej miesiącem 

Dniestru toni. chyboczą się seime 
lodzie. Lańouchami do Brzegu znie­
wolone, by czasem się w yrw ać nf* 
próbowały, kiedy ie tęsknota za 
m orza kolebką ogarnie. Pobladła 
w seledynie poświaty księżycow ej 
aleja wiśniowa, p a trzy  na łodzie u 
stóp jej spętane. Szeleszczą listecz­
ki współczująco, żałośnie. M arzy 
się wiśniom macierzystego sadu  
bujna radość, której, choć już w 
obcej drogi szlak wrośnięte, za­
pomnieć nie mogą.

Krótką jest noc majowa,
Przemija jak w szystko Piękne, 
błysk daleki — świta. Przeraźliw y, 
przeciągły gw izd pifoszy jej szare 
chwile ostatnie. To rum uńska Ta- 
bryka cukór, w stęg i Dniestru ty l­
ko od nas oddzielona, sygnalizuje 
dzień pracy.

Za chwil parę,, płomienistą, tr- 
gromna kula słoneczna kąpie słę w 
nurtach Dniestru, sycąc je  swent 
ciepłem.

Południem tuż p rz y  czarnym  
szkielecie żelaznego mostu kolejo­
wego,

roi się od Barwnych sylw etek 
kapiących się osób,

przeplatanych czarnego try k o tu  
plamami. Bryzgając pianą fal i chi­
chotem rozradow anych głosów, 
pluskają w przejrzystej wodzie. 
Słońce złocił główki igrających 
dzieci I miałkiego piachu 'drobiny* 
opalając brzoskw jniow o policzki! i
ramioną.

Cieplej tu n iż w  całej. Polsce. 
W  m :eści« .kwitnących sadów  mie­
szka wiosna, ztąd na ca ły  kraj 
spływa, budząc w  sercach mieszkań 
ców stolicy i wielkich miast

pragnienie wytchnienia f tęsknotę
wyjazdu-

Kto raz je pozna, nfe zapomfną 
i powraca, gdyż piękne jest miasto 
kw itnących sadów. NSe je§t to Ide­
alne, fantastyczne miasteczko z  baj­
ki japońskiej. Kwiecfe jego sadów 
przemienia się w ponętne, ogromne 
przewybom e owoc®- Siła gorące­
go słońca działa zbawiennie «a 
osłabione organizmy. G orący pia­
sek otula miękKO ciało, a woda 
rzeki hartuje wycieńczone pracą 
lub cierpieniem nerwy.

D arow ane nam szczodrą dłonią 
natury  tu na kresach , pohidniowo- 
wscboldnch „Miasto sadów kw it- 
nących“ raduje serca i oczy.

Niedowiarkom i sceptykom  wor- 
no przyjechać, b y  się przekonać...

Ela S.

POSZUKUJE SIĘ

a k w i z y t o r ó w  I t  i r a l i  H M .
Zgłoszenia osobiste.

Spółka Akcyjna W ydawnicza 
Senatorska 6.

1

PRFZYDLNT RZESZY FELDMARSZAŁEK H1NDENBLRG W GRONIE SWEJ
RODZI VY.

Od lewej stiojły żona prezydenta; jego zięć major Beckbusan i tegoż żona. na
prawo syn IFndeaburga.

Tragiczne dzieje hrabiny Łubieńskiej.
Śmiertelny strzał przerwał pasmo smutnego życia.

(Od naszego korespondenta).
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W  Od ju tra 22. b. m. w cyrku A. Kornackiego

ALKI Z A P A Ś N I C Z E
nowego zespołu, niezninych szampionów światowej sławy.

B liższe  sz czeg ó ły  na a fisz a c h . P ozatem  występy ca łeg o  ensem bl.i cyrkowego:

Z łycia prowincji.

Święto strażackie w Źółliwi.
(Od naszego stałego korespondenta.)

Korzyści płynące z Tar­
gów-

i.
Po świeżo zamkniętym Targu 

Poznańskim , wobec zbliżających 
Lwowskich T argach Wschodnich, 
pożądaną jęst rzeczą rozważenie 
tych różnorakich korzyści, jakie 
zawfera w sobie instytucja targów  
zarów no dla sier  przemysłowych 
I kupieckich, jak i szerszego spo­
łeczeństw a całego P aństw a.

Rzućmy okiem na stosunek ta r­
gów do przem ysłu i handlu. Dzięki 
udziałowi w targach ma przemysł 
możność przedewszystkiem rozsze­
rzenia sw ych terenów zbytu  i sfe­
ry  wpływ ów , co zwłaszcza dla 
przemysłu polskiego jest stale nie­
zmiernie aktualną kwestją. Dzieje 
się to jednak njetylko bezpośrednio 
drogą zawiadywania now ych sto­
sunków, ale i pośrednio przez za­
znajomienie się z lepszemi produk­
tami, na podstawie czego może vt 
lepszyć w łasny tow ar i zw iększyć 
Przez to ilość zbyw anych produk­
tów. W yjątkow o tylko producent 
bezpośrednio styka się z konsumen 
tern, a nawet i detalistą. Dla prze­
m ysłowca zatem targi mają potrój­
ne znaczenie: ekspansyjne, dydak­
tyczne } propagandystyczne. _ Nie­
mniej doniosłe jest czwarte, które 
nazw ałbym  oszczędhościowem. U- 
trzym ywanie w obecnych czasach 
agentów i komiwojażerów, zastęp­
ców i filą, jest p rz y  panującym za­
sto ju  niejednokrotnie zbyt kosz* 
towuem, by  przeciętny przemysło­
wiec mósł sobie na nje pozwolić. 
Są to  Jednak koniecizme akcesoria 
dla utrzym ania kontaktu z odbior. 
cą, o ile nie chce się tych ostatnich 
stracić na rzecz bardziej ruchliw e­
go konkurenta. Jedynie targi są 
w  stanie zastąpić agentów j zastęp* 
ców umożliwiając bez kosztow ­
nych podróży bezpośredni kontakt 
Z klijenitelą. a przez to oszczędza­
ją olbrzymich w ydatków . P ra w ­
dziwość tych korzyści potwierdza 
corocznie olbrzym ia ilość firm w y  
s ta ra ją c y c h  na różnych targach.
15.000 w ystaw ców  w  Lipsku, po
40.000 w  Paryżu, Wiedniu, L ib e r  
cu, po 3.000 w  Frankfurcie i P ra ­
dze, około 2.000 w Brukseli i Lyo­
nie, 1.500 w W rocławiu. Lwowie, 
Utrechcie, 1.000 w  Londynie, Me­
diolanie, Bazylei i t. d. Są to cyfry 
olbrzymie, które siłą swoją doku­
mentują doniosłość targów. Zważ­
m y jeszcze, że n. p. na targach 
lwowskich 600 fimr w ystaw iało 
•c*t«ry raccy. a 720 firm trzy  ragy 
z  rzędu.

Przejdźm y z kolei 'do korzyści, 
Jakie k ry ją  w  sobie targi dla kup­
ca. NajważsłSeJszym atutem, jakie 
k ry ją  w  sobie dla niego targi to 
możność selekcji i porównania, któ­
rej to możności niema w  stosun­
kach poza targow ych, gilzie ku­
piec zdany ies t na próbki, p rzed­
stawiane mu sporadycznie, przez 
agenfótw f komisjonerów. Niemniej 
ważną korzyścią jest zaznajomie­
nie się z  nowymi kreacjam i i 
modelami, z świeżo wprowadzone- 
mi ulepszeniami i wynalazkam i 
swej branży i odpowiednio do te­
go uzupełnienie sw ych zapasów.

R ów nie pożyteczna jest dla kup-

Żółkiew, w  maju.
Niezwykle święto obchodził dziś 

nasz gród, święto udekorowania oslw'a- 
lych w  służbie dla dciwa m.astć. czlcn. 
ków straży ochotniczej.

O gcdż. 9 zapełnił się kościół UO. 
Dominikanów naczsln karm władz pań­
stwowych, wojsko w/cn, samorządo­
wych itd. oraz zastępami straży ochot­
niczej i po odprawieniu przez ks. prof. 
Wofka nabożeństwie. uJa.i st? wym ie­
niem na płac przed ..Gwiazdą ".

Tu ćckotat naczelnik straży ochotn. 
p. insp. Janz udekorowana pp. Józeia 
Szupeirskiego. Michała Soroklewicza i 
Stanisława Jurkiewicza za 40 letnią 
służbę, Józefa Leszczyńskiego za 35 let­
nią, Jana Reklrńskiego. Karola Szuper- 
sikliego, Józefa Szindlera A atw ego Szar 
kę i Władysława Żółkiewskiego za 30' 
letnią służbę—odznakami pamiątkow., 
przedstawiającemu wśród emblematów 
strażackich rzymskimi cytrami liczbę lat

Następnie wygłosił przemowę okoli­
cznościową wiceprezes slraży ochotn. 
p. Ludwik Iwański, po ukoń.tzemu któ­
rej nastnpifa

dziarska defilada strażaków 
przed reprezentantami władz i nowo o. 
dckorowanymi.

W końcu pódejmywał gości Wydział 
śniadaniem w  sałf ..Gwiazdy"; Widzie­
liśmy tam pp. radcę woiew. Zielińskiego 
staęoste tut. pcwlatu, rad';ę Obmińskie- 
go naez. tut. sądu. pułk. Obedzińskiego. 
dowódcę garnizonu; kiomisairza rzad. ,d--a 
Turzańskiego, nadkom. Sędzimira, ko­
mendanta powiat. PP. starostę Prącz- 
k rw sk fg o  ks. BaraJiyka. radcę inż. Sa. 
wickiego przew. Organizacji narodowej.

Przemyśl w  maju.
Obchód 900.ej rocznicy koronacji 

©niesława Chrobrego odbył się tu z nie­
zwykłą uroczystością przy wybitnym u- 
dziale wojska i sfer oficjalnych. Domy 
prywatne ; budynki rządowe, ozdobiono 
chorągwiami: okna na'epKaini. z balus­
trad zaś balkonów zwisały udekorowa­
ne dywany. Pod względem dekoratyw. 
nvm obchód 'en prześcignął pnr.irkąd 
rocznicę 3 matową.

Zapr wiedziama na wtorek 19 bm. 
Inonfercncia w sprawie walki z bezrobo­
ciem odłożona została do piątku 22 bm.

Radio rozpowszechnia się od dłuższe­
go czasu w coraz szerszych sferach

ca reklama tow aru, jaką dają tar­
gi, gdyż dla dobrze zareklamowa­
nego towaru łatwiej mu w  następ­
stwie znaleść poje zbytu.

W idzim y zatem, że podobnie, 
jak dila przem ysłow ca tak i dla 
kupca udział w  tareach połączony 
jest z wielorakiemi korzyściami. 
To też kupcy stale zjeżdżają na 
targi, co jest najlepszym dowodem 
tych  korzyści'. I tu cyfry potwier­
dzają słuszność naszego rozumo­
wania. Wedle ostatnich danych, u*

rejenta .MCskiego prezesa Sokoła, Czaj­
kowskiego weterynarza po\v. dra Lang- 
baraka lekarza msejsk., dra Reki niskiego, 
dra Schlossera, nnż. Lichtenberga >td.

Toasty
wygłosili pp. Iwański, radcai Zieliński, 
radca Obm ński, radca Sawick' dr. Tu­
rzański. ls .  Baranyk Szu perski Józef, 
mż. Llcbtenberg, strażak Wojtcw-cki l 
zastępca nacz. straży Lenartowicz.

Po każdym toaśaie sp:ewala młódź 
strażacka „Niech żyje" a po ruskiej 
przemowie ks. Baranvka .Mnohaja
Mta«.______________________________ ____

W .bardzo miłym nastroju przecią­
gnęła się ta uroczystość do godz. 12.

Przerzedzone i rozluźnione podczas 
wojny

kadry straży Ochotn czef
zorganizowane w  maju 1921 r„ dzięki 
staraniom i zabiegom pp. Porbrego Gem 
barowskiego, b. dyrektora elektrowni 
miejskiej i Tomasza Mnicte b. inspekto­
ra policji miejskiej, doznały w dalszym 
ciągu powiększenia zastępu członków w 
czerwcu 1923 r.

Wybrani wówczas na prezeka p. sta­
rosta Stępień r na naczelnika p. innp. 
Jar.z. długoletni naczelnik zawód, stra­
ży pożarn. dokładają ciągie ogromnych 
starań i ich to szczeremu poparciu przy­
pisać należy *v>zwój naszej straży 

Brak wspinalni r wielu przyrządów 
hamuje tok wyszkolenia tej chętnej pra­
cy ińmzwiy."

Do dalszego rozwoju tej straży prze. 
ciwpożarowuj przyczynić się winny po- 
parciem moralncm j. wydatnieiszem ma- 
tenalnem tutejsze władze rządowe i ko­
munalne których pieczy oddano mienie 
obywateli. F. Hay.

przemysk.ei publiczności. Trzy repre­
zentacje aparatów rozmaitych system ów  
usiłują więc zainteresować . meloma­
nów. inż Briil! urządza radjckóncerty, 
pedebnie inż. Ooldberg oraz p. Stvtf. Lu 
dzne się ir.tei esują. słuchają — pytają — 
ale najlepsze chęci rozbiegają się o do­
tkliwy brak gotówki. Ten stan rzeczy 
zamienia życie .kulturalne na pustynię, 
podczas gdy wszystko inne już dawno 
spowszedniało. To też miasto systemafy 
cznie i wytrwale zmierza do zupełnego 
uhóttwa schodząc z ,.wyżyn" przed­
mieścia Lwowa do rzędu mieściny pro­
wincjonalnej. Pokoje dio śniadań — co za 
wdz:ek w nazwie samoi — chylą sie ku 
upadkowi. Inflacyjny okres gości, o sze-

dział zwiedzających, wśród któ­
rych, rzecz prosta, dominują kup­
cy, hv ł następujący: ną targach w 
Londynje ponad 900.000, w Paryżu 
600 tysięcy, w  Wiedniu 400 tysię­
cy, Barcelonie. Lwowie i Glasgo- 
wiie ca, 150 tysięcy, w Lipsku, 
Brukseli, Birminghamie z góra 10(5 
tysięcy. Cyfry te są najlepszą mia­
ra  zainteresowania się instytucją 
targów  handlowych i świadectwem 
korzyści jakie oildają,

O  —  7

rokiej naturze — minąi — jak czasy 
zwyżek giełdowych.

Walne Zgromadzenie członków Prze­
myskiej Izby Adwokatów odbyło się w 
piątek 15 bm. przy licznym udziale. 
Prezydentem Izby wybrano ponownie 
p. dr. L. Tarnawskiego, nestora palestry 
cieszącego się powszechiym szacun­
kiem. Zastęrcą prezesa wybrany został 
p. dr. J. MesteT. Ponadto dokonano wy­
borów do poszczególnych władz Izby.

Ligi ku obronie czci.
Czci obywatelskiej nie chroni 

ustawodawstwo w mierze w ys ar- 
cza ącej. Ka-y za naruszenie tęgo 
pierwszerz drtego dobra zbyt nis­
kie, także z powodu swego, rodza­
ju (ares:t, grzywny) nie dają za­
zwyczaj zadośćuczynienia obrażo­
nemu, nadtc zaś n e mogą działać 
zapoblegaiąco. R, forma ustawo- 
daws wa dla usunięcia tego nie- 
d:magania przedstawia zagadnie­
nie bardo trudn; do rozwiązania 
z powodu odr bnej w laściw ośd  
przestępstw p n eciw  czci ludzkiej 
a przestępstw godzących na inne 
dobra. Nim to nastąpi, jest obo­
wiązkiem społeczeństwa zapełnić 
próżnę

W M ałopolsce poczęła spełnirć 
przed wojną to zad ni ,Liga ku 
ochronie czc.‘ . Jej sądy honorowe 
opatrywały przeszło 250 zgłoszo­
nych u hybień, przeszło więc 500 
współobywateli znalazło za jej p o ­
mocą ochror.ę sv ej czci a zazwy* 

zaj także wzajemne pojednan e. 
i namiennem jest że już w pierw­
szym roku dzia ania z 7 rpraw 
dwie a w następn/rn z 27 spraw 
aż czternaśin  było zg los o n c h  

rzez osoby niebędące człp kami 
Ligi, niepołączone z nią zatem 
eszcze ideowo. W dabzych latach 

powaga Ligi wzrastała..
Podczas wojny działalność Li- 

gi osłabła, lecz me zanikła. Nad­
szedł :edn.ak czas s ę g n ą ćd ) daw­
nych d b ych trad-cji, którym by- 
rta mniej n e sprzęci ia się nowy 
ukła sii społecznyth.

G id  < ny zarząd Ligi pod-'|muje 
slarania, by jej dz alalność skon­
centrować w nasz j stobcy, War- 
Siaw>e, sąd i jednak, że winien 
p rz drwszystkiem uz -skać jak naj­
szersze uznanie dla Ligi na swym  
dawnym zakiesie terytorja'nym t. j. 
w Małopo5 c \  Specjalne sądy ho­
norowe istniejące w łonie poszczei- 
gó nych z zeszeń załatwiają jedy- 
n e spory między własnymi człon­
kami.

Biuro głównego Zarządu Ligi 
znajd jje się ob cn e we Lwowie 
yrzy ul. Ossolińskich N r. II, p?r- 
er, drzwi Nr. 1 (se reiarjat Zakła­

du nar. im. Ossoliń kich), gdzie 
nowi członkowie zech ą zgłaszać 
chęć yr y etą ienia za pos ednic- 
twem .ednego z członków Ligi, 
którego także Zarząd wlkazać  
może, podpisując przygot wane 
deklaracje „że zobowiązuje s ę nie 
brać udzału  w fojedynkach i 
w srys kiemi s Ja ni popierać cele 
T ow azystw a* . Wkładka roczna 
w in  si 3 zł; Dotychczasowi człon­
kowie zechcą ją skł d a i rówri e ł  
nrd powyższym adresem za r. 
1925.

ZAKŁAD DEN TYST-TECHNICZNY 
MAKSYMIEJ\N MOHR

były asystent i kierownik Dra Nach- 
lowsklcgo 

ul. Podfoskego 9. parter.
Dla urzedraików 50% zmżki za okaza- 

Diem legitym.i ;ji. 2873-5

Nowiny przemyskie.
Obchód rocznicy koronacji Chrobrego,— Korfeiencla w sprawie bęZrLb&ela. _  

Radio. _  Mizeria i ?as*ći. — Zgromadzenie Izby Adwokatów.
(Od naszego korespondenta)
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0 gwałt i kazirodztwo
toczyły się wczoraj dwie sprawy w sądzie okręgowym.

świadków. Do wniosku tego try­
bunat się przychylił.

Przed sędzią r. Huthem < dpo- 
w adał wczoraj Dominik K ź>’i r- 
czuk, bednarz z zawodu, za zbro­
dnię kazirodztwa, dokonanej na 
swej nieślubnej córce Ludwice G.

Po przeprowadzonej rozpraw e, 
która wykazała winę oskarżonego, 
sędzia Huth w y d słw y  ok zasądza­
jący oskarżonego na 3 i pół mie­
siąca więzienia.

(—) Przed sądem okręgowym  
karnym we Lwowie toczyły się 
wczoraj dwie n zprawy o zgwał­
cenie. I tak przed t ybunałem pod 
przewodnictwem r. Dworzaka sta­
nął wczoraj czeladnik masarski Ta­
deusz Gltnczewski, lat 46, który w 
mieszkań u swem przed dwomć. 
miesiącami zniewolił służąc: 14-łe- 
tnią Kizimierę Ł.

Obrońca o:karżoneg) dr. Kib tz 
postawił wniosek o odroczenie 
rozprawy, celem przesłuchania

tmm hpny no pogorzelisku.
Echa pożaru na Bogdanów ce.

(—) Pogorzelcy z Bogdanówkł, 
którzy dopiero obecnie przeprowa­
dzają bilans sw ych  strat, stwier­
dzają, że podczas akcji ratunkowe) 
wkradły się w szeregi ratujący.h 
byeny, które wykorzystały nieszczę­
sną katastrofę dla celów  rabunko­
wych.

1 tak, gdy Róża MischsI, zam. 
Bogdanówka 5, wyniosła swoje 
rzeczy na pole, a między innem. 
rzeczami i kasetkę ogniotrwałą, 
nieznary sprawca kasetkę tę roz­
bił i skradł parę kol-zyków  z 9 
brylantami, wartości 4000 zł, 5 0

zł gotówką, oraz dwie ksią ieczlc  
Kasy oszczędności na kwotę 500 z . 
wyrządzając jej szkodę na 5C00 
złotych.

T akie jacyś złodzieje, którzy 
pomagali Hermanowi Stelnwurzlo- 
w i, właść. sklepu tytoniowego, 
Bogdanówka 6, w ynosić rzeczy, w  
zamieszaniu skradli na jego szkodę 
ze szafy kosztowności, 40 koron 
w srebrze, łącznej wartości 1000 
złotych.

II. komisarjat P. P. zajął się 
bardzo energicznie wyszukaniem  
sprawców tych kradzieży.

Potworna zbrodnia w wiejskiej zagrodzie.
Podejrzanego o kradzież zatłuc ono drągami jak wście­

kłe zwierzę.
Powiatowa komenda P. P. w  

Żółkwi dowiedziała się poufnie, że 
onegdaj w Turynce ,>ud Żółkwią, 
gospodarze Michał Skiba, Wasyl 
Kłymko, Józ f Chmiel. Wasyl Łucz- 
ko, Iwan Kłymko i Semko Horbaj, 
zamordowali jakiegoś osobnika 
nieznanego narazie nazwiska, któ­
rego zwłoki zakopali na tępnie na 
sąsiadującym z domem Skiby ob­
szarze dworskiem.

Przeprowadzone natychmiast 
dochodzenia potwierdziły to donie­
sienie. Okazało się, że przed tygo­
dniem do mieszkania f k ’by Mi­
chała w Turynce zapukał wieczo­
rem jakiś człow iek prosząc o no­
cleg. Prośbie ej Skiba zadość­
uczynił, a następnego dnia rano, 
ów nieznajomy odszedł w niewia- 
dowym kierunku. Onegdaj w  nocy

ów n eznajomy znowu się zjawił 
na podwórzu Skiby. U.rzawszy go 
Sk ba podejrzewając przybyłego o 
zamiar kradzieży, wywołał sąs a- 
dów; Kłymkę Wasyla i Iwana, Jó­
zefa Chmielą, W asyla Łuczkę 
i Sernica Harbaja. Wymienieni po- 
c lwycili nieznajomego, wciągnęli 
go do sieni i poczęli bić drągami 
po głowie. Gdy ów  osobnik stra­
ciwszy przytomność padł na zie­
mię, zwyrodniali chłopi poczęli go 
tłuc ob asami, tak długo, aż mal­
tretowany przez nich człowiek sko­
nał. Oprawcy widzą ■, że ofiara 
ich nie żyje, ukryli zwłoki w ko­
mórce, a raco zakopali na sąsie­
dnim obszarze dworskim. Nł pod­
stawie tych danych, bestjalskfch 
chłopów aresztowano i odstawio­
no do sądu w Żółkwi.

MAHARADŻA JODPURU,
jeden 2 najpotężniejszych książąt łndyj- 
sk.ch. zawitał do Londynu, gdzie rozta­
czając przepych iście crjentainy, budzi 

powszechni, sensację.

HOTEL EUROPEJSKI (plac M ariacki 
Przyjechali 19 maja 1925: 

KndcowJki Józef, dyrekb.- z Krako­
w a; Utitz Juliusz, kupiec % P aryża ; Du­
da Słofan, urzędnik z Krakowa; Swięekt 
'Jan. prolew, z Lublina; Radomski Alek­
sander. przemysł, z Borzechowa; Czer­
ski Stanisław, przemysł, ze Zw ierzyńca; 
TMŚseh Komesja, wdowa po dyir. /  Byd_ 
gosaczy; Owsiak Jan, kontr, skarb, ze 
Sokkw m y; Budyń ski A doli. komis, 
kontr, skarb, ze Stanisław ow a; Mebl 
Oostaw. kupiec z Wiednia; Kowalewska 
Jałfa. prof. gSmn. z W arszaw y; Woliń- 
sflej Mieczysław, obyw atel z Trepczy: 
Otorowsk) Ludwik, inż. leśn. z Krako­
w a; Kubica Ignacy, w łaśc. tartaku z Go- 
słm y; Malobęcki Mieczysław, obywatel 
z  Woli Saozerzeddej; Kratkhanier Ar­
tur. dyrektor ze Stanisławowa.

TEATR WIELKI.
Czwarta)* 20 bm. „Don Juan" (gość. 

iryotęp J. W ęgrzyna),
Piątek, 21. bm. ,,C « an cv a“.
Sobota. 22 bm. o godz. 7 wlecz. ,Don 

Juan" (pość. występ J. W ęgrzyna).
Niedziela, 23, bm. o godi/. 3 pop. 

^O brona Częstochowy" przedstawienie 
popular re).

Niedziela, 23. bm o 7.39 wlecz. ,Ca- 
san<"va‘*l

Pcn.iedz!alek, 24 bm. .Don Juan" (o- 
statni gość. w ystęp  J. W ęgrzyna).

TEATR MAŁY.
Czw artek .Wielka k sężu a  I chłopiec 

hotelowy".
Piątek, 21 bm. „Spadkobierca",
Sobota, 22 bm. o godz. 3 pop. „Obro­

ną Częstochow y" (przedstawienie dla 
młodzieży szkdnęi),

Sobota, 22 bm. . Spadkobierca".
TFATR NOWOŚCI

Czwartek. 20 bm. .Ostatni walc'' (gość. 
(występ L Messal i Mariańskiego).

Piątek. 21. bm. „Bajadiera" (ostatni 
w ystęp  L. Messal).

. — o
Nowa cperetka. Pod kierunkiem nie­

strudzonego reżysera Kidigowskjego od­
byw ają się  próby z nowej operteki Gil­
berta p. t „Dama w  Purpurze", którą 
ujrzym y już w  przyszłym  tygodniu.

 O------
Polskie Tow arzystw o Muzyczne: 

W torek 26 maja: J. Brahmsa „Requ!em“ 
na wielką orkiestrę chóry, organy 
i sola. 2872-2

— -O------
Dziś 21. bm. w cyrku A, Kornackiego

Wielkie 2882 
Przedstawienie Benefisowe

na dochód fenomenalnego 
■ V  artysty, króla żelaza

hnsfisant wystąpi dziś po raz ostatni.
 o —■■■•

Lwowskie Tow arzystwo Lekarskie. 
P o jedzen ie  naukowe odbędzie s;ę w 
Statek. 22. bm. o godz. 6 wieer. Porzą- 
Óak dzienny: l i  Pokazy chorych; 2)
W ykład dr. Mafcrer .,0  hematurji".

Kolo Architektów Polsk'ch w porozu- 
ffltanihj 2 kom:sją zdrojową Krynicy roz- 
pbułe konkurs na projekt kiosku mu- 
zycznego w Krynicy. Termin dio 30. maja 
1925. Nagrody 500, 300 1 200 zł. Bliższe 
w*runk: w  Kole Ardhlitektów Polskich 
Lwów, Zimorowicza 9.

Byłe uczennice kerow nlczkl szkoły 
m nzycztej Joanny Laurcekiej, zbiorą się 
w  szkołę żeń im. M. Konopnickie] przy 
til. Zielonej 1. 1 0 ,1 p. dnia 22 mara, w pią 
tak. o godzinie 6 popoł. S tanisław a G«- 
tagórska.

Ztezd kclcgftw, którzy w r. 1905 zdali 
egzamin, dojrzałości wi gimnazjum w  
“ tażamach, odbędzie się w  Brzeżanach 
W, dąsach 28 C 29 czerw ca 1925. Zgłbsze.

rafa należy nadsyłać do rąk adw- dra 
Edwarda HoilSudera we Lwowie, ul. 
Sykstuska 17.

Senzacyji-e zaw ody w piłce nożnej
odbędą sję dnia 1. czerwca między dru­
żyną Teatrów  Miejskich w e  Lwowie a 
P rasą Sportową. W  zespole artystów  
wystąpią najlepsze f znane stfły naszego 
dramatu, cpe ty  operetki l baletu. Za­
w ody odbędą się na Dom Aktora.

(—) Zamach samcboiczy z powodu 
niesnasek małżeńskich. W czoraj wieczo­
rem na schodach realności przy  ul. Leo­
na Sap.echy 89 znaleziono leżącego w 
stanie nieprzytomnym Stanisława Re cz­
ka, liczącego lat 50, z zawodu szewca, 
k tóry  usiłował popełnić samobójstwo 
przez wypicie rozczyi.u sołnego. Pogo. 
towce ratunkowe po udzieleniu mu pierw1 
szej pomory, odwiozło a> do szp ltaa  
powszechnego. Przyazyną zamachu sa­
mobójczego byty  nóesttaskj rodzinne.

(—) Żona, która uciekła z domu. Mi­
chał Mnich zam. przy ul. Gródeck:ej 83, 
doniósł wczoraj policji, że żona jego 
Prakseda, opuściła wczoraj dom mę­
żowski i więcej n:e powróciła.

(—) Włamanie mieszkaniowe. Ubie­
głe nocy nńrwyśledzeni na razie spraw ­
cy po wyjęciu szyby z okna, dostali się 
do mieszkania Andrzeja Kroskólskiego 
przy id. Krupłarsk:ej 35 i skradli 500 zł 
w gotówce. 2 floberty, srebrny zegarek 
ze złotym łańcuszkiem 2 pary  buci­
ków, 30 kołnierzyków, lornetkę i wa­
lizkę, łącznej w artości 2000 zl.

(—) Rowerzysta pod kolami wozu.
Ul. Jagiellońską Jechał rowerom tak nie­
ostrożnie Klemens Bil lotka, urz. poczto­
wy . iż wpadł pod koła w <mu wojsicowe- 
go i doznał ciężkich potłuczeń. Po u- 
dziełeniu mu pierwszej pomocy przez 
Pog»tow 'e raituiuLoWe pozostawi*5110 8° 
w  Piece domowej.

(•—) Kradzież czekolady. Maks Kofter 
kupiec. zam. przy ul. Leona Sapiehy i7, 
don ós’ w czoraj policji, że nieznany 
spiaw ca jkradł na jego s z r o e  z kory­
tarza skrzynkę czekolady, wart. 240 z I.

l—) t '■ i jziow anle dzjeciub i c z n l  Ko 
m isa;jat I P. P  aresztow ał wczoraj 
służącą A.crię Konik. /gm . PTzy ul. 
Mochnackiego 25. pod zanzutf r.i zorodnł 
dzieciobójstwa dokonanego w marcu br. 
W ten sposób, 12 dziecko świeżo przy­
byłe na. św ia', wrzuciła do klozetu.

(—) Aresztowanie zł.jdi‘tjl. Za us;- 
łowaną kradzież 30 złotych na szkodę 
Józefy Grabowskiei, zam. przy ui. Ja . 
kóba Strzemię 4, aresztowano Jakóba 
Grossa, r. Schmełdra. — Józeta Łukow­
skiego ; Bronisławę Sosnowską Jako po­
dejrzanych o kradizeż 6C złotych, oraz 
pieiścionka złotego na szkodę Eugeniu­
sza Cybulskiego oddano do i-esz tów  
policyjnych. — Za kradzież zegarka na 
szkodę Dymitra W owczaka. zam przy 
ul. Klepa rawskie! 15, a resztowaco Jó­
zefa M aika z Kleparowa.

 —

W śród pism  
i  książek.

Jan Stefan Blaike w y la ł  na podsta­
w ie ćiorkcnałe go dzieła prof. dr. Kota 
repefcitorjum przedegzaminowe pt.. „Hi- 
storja wychowama*' Ukazało się ono 
nakładem lwowskiej księgarni spadko­
bierców. Stanisława Kohlera i odda inte­
resow anym  niezawodne usługi.

Obrabowanie omn'busu w biały czień.
Wczoraj w  Chacago czterech zamasko- 
w anych uzbrojonych bandytów  zaata . 
kowało na ożywjonej ulicy Spring S treet 
w  samem śródmieściu przepełniony om­
nibus i zmusiło pasażerów  pod’ groźbą 
rew oiw eiów  do oddamia przedmiotów] 
w artościow ych, poczam zdałało zbied?.
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I H i z i n e n l i j K i  h s l u u i t  na św iece.
Zagadka nie do odgadnięcia.

W Quito na E kw ao z: zmarł 
:bog acony plantator, anglik rcdem 
W o ł a m  Shat own którego testa­
ment nie daje zasnąć amatorom 
zagad k wszelkiego r dz t n. —  
Cz owirk ten cd lat kiikunas u 
zt kwidował swoje inte esy, m ją- 
tek uloko wał w Danku angi Iskim 
w Londonie i ży ąc samotnie za­
sklepi! się w pracy, z której się 
do korca źyc a ukrywał. — W 
roku zeszłym spalił w plecach 
mnóstwo szpargałów a popioły 
porozrzucał po polach. Po jego 
śmierci p został jer ynie testament

Zarząd m:a t i  Chicago zajęty 
j .st ob .cnie pisaniem projektu u- 
stawy o wprowadzeniu do wrzyst- 
k ch domów prywatnych w Chi­
cago wodc mierzy.

Zarząd miasta chce wprowa­
dź ć wo omlerze z dniem 1 lipca. 
Wed e projektu wszystkie nowe 
gmachy musiałyby wstaw ić wodo­
mierza przed wynajęciem meszkari, 
zaś w wybudowanych już domach 
mie zkaliych wprowadzano y je 
w I czbie 10 procent io  znie. Pro­
jekt je -.t autokratyczny, daie bo­
wiem kom:sarz>'\i robót publ cz-

rre jej zasługuje na bezwzględne napięt­
nowanie N. S.

Dziś odbędą się o godz. 4.3i) ri. 
boisku Pogoni zawody Pcgoń-Cracov!a. 
Zawody powyższe budzą ogromne zain­
teresowanie. .N'e ulega wątpliwości ze 
obydwie drużyny doiożą wszelkich sta­
rań. by uzyskać .zwycięstwo.

Do wszystkich kolarzy 1 studentów 
cyklistów. Lwowskie Tc»w. Kolarzy ł 
Mot. zaprasza kolarzy, studentów i 
skautów cykh-/,w, oraz w zyw a swych 
członków by wz:ęii udział na rowerach 
w pochodzi,e i ztożemu wieńca w  2a . 
dwórzu dnia 31. rnain, w niedzielę, t. j. 
w pierwszym dn:u Zielonych świąt. 
Część kolarzy pojedzie ze Lwowa nz 
rowerach do Zadwdrza (45 kim.), druga 
część z rowerami pojedzie koGją (można 
z rodziną) * w tym cela przed odjazdem

w kió ym zawiadamia iż ka itał 
będzie wypłacony temu, kto od 
gadnic treść pozostawionych przez 
niego hierogli ów. — Nazwisko 
o oby p siada ącej przek ad te ęo 
p /m a  na ję yk angielski, jest w /-  
mi nione w j iś nić h ero gil f cznem. 
Znawcy a n g els:y  vry r  ża>, iż za­
równo hierogliły jag 1 j zyk, które 
wyofcrażaią. zos.ały wymyśl oń  ̂
pr ez autora. W ra ie n eodgad 
nięcia tej dziwnej zagadki, po u- 
pływie ustawionej liczby lat, kapi­
tał prze dzie na własność banku 
angielskiego.

nych prawo wstawiania wodomie­
rzy bez większych zachodów tam, 
gdzie uważa, że p nuje marno­
trawstwo wody wodoc ągowej.

W kolach sanitarnych istnieje 
przypuszczanie, że wprowadzenie 
wodomierzy zmnie szy zapotrzebo­
wanie o 40 pr c e n , natpr. l iż 1 
ko z era na ubsższy h, jeśli bowiem  
bę; ą zmu zeni piarić wygórowane 

umy za wodę, w takim razie bę 
dą zmuszeni obywać ię bez wo­
dy, by oaz zędzić pieniądz -. Stan 
zdrc a otny miasta jest więc zagro­
żony.

zjawi się punktna’n:e o godz. 7.30 rano 
przed dworcem głównym. Bilet jazdy z 
roweirami do Zadwórza i z  powrotem 
kosztuje 3 z!., które należy złożyć óo 
drtia 26. maja w sklepia p Waluk.ewi- 
cza. ul. Akadem cka L 15, W słyscy ko­
larze j kołarki muszą wystąpić w stro- 
iach sportowych i umajonych kierówni- 

i cach roweru ; czapek.
  O -

Ż yc ie  gospodarcze.

Giełda lwowska.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lw ów, 20. maja.
Ruch na przedgiełdzle z każ­

dym dn m ł tb szy  D z/ia i z*war

[ to zaledwie 4 ransakcje w Gazach 
Wschcdn ch i Jaworznie przy kur­
sach utrzymanych Pozatem inne 
akcje be popolu i bez podaży.

Akcje bankowe I przemysłowe 
nie wykazują zmian ku sowych. —  
Obroty bardzo skromne dla b aku 
zapotrz bowania. Papiery handlowe, 
pańs wowe i procentowe w zanie­
dbaniu.

Notowano: Browary 7 90. Cho- 
dorów 3‘55, Sierszę 2 80, Zieleniew- 
sk er o 1050, Pezet 0'20, Cegielskie­
go 18 00, B. Hipoteczny 0 48—0'49, 
Przeny łowy 0*26. Te. dancje utrzy­
mane. U posobict.iz bezochotne.

OBROTY W ^AK CJAC h T
Lwów 20. maja.

Hipoteczny 0 48 0 49, Przemy­
śle wyOl 6 Browary 7-90, Chodo- 
rów 3-55, Chybie 4-10, Cegielski 
18 OD. G izo lh n  1*45, 1*50, N ie- 
m ojow sk i 0 5 0 , 0*52, Parowozy 
0 59 0-60, Rezet 0 20, Siersza g. 
2 8 0 . Zieleniewski 1050.

OBROTY W AKCJACH NIEKO 
TOWANYCH.

Lwów, 20 mafa.
Gazy wschodnie 7*60, 7 50, 

Jaworzno (drobne) 11*50.

Giełda zb o żo w a .
L w ów , 20. ma'i.

Na gi. Idzie w zaofiarowaniu ży­
to węeierskie o wadze 73 loco Lwów 
D ii. 6*90, poznańskie gruboziarniste 
zł. 37 50, jzcznreń pomorski loco 
Lwów zł. 36. Zwiększona podaż w 
mare pszennej zagranicznej po ce­
rach niż zych od dotyczasowych. 
Teadcn ja zniżk wa. z wyjątkiem 
owsa. Usposobienie słabe.

Giełdy obco.
G IEtrA  z iir y c h s k a

Żutych. 20 maja (Tel. G. P.) Paryż 
26.57, Londyn 25 92, Nowy Jork 517. 
Wtochy 2C790, Holandia 207.80. Berlin 
123, Wiiedeń 72.80 Praga 15.32 ! pól, 
Warszawa 99.60, Bukareszt 245.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 20. maja. (Tel. O. P.)’ 

Dolary 70540, marka uiero. 16830 ang. 
3b40, hr.lender.sk> 28460, włoskie 2870, 
jugosłowiańskie 1149. polskie 13550 do 
13o50 szwajcarskie 13685, węgierskie 
9965. hiszpańskie 1045, czeskie 21.

Studja nad wprowadzeniem
wodomierzy w Ameryce.

Str. 10 '

Ona miljony zbrodniarzy 
n  Stanach Zj.

( + )  W N. Jorku rozpoczął s ą  
uroczyście światowy kongres poli­
cyjny. W cz isie  w\ głaszania refe­
ratów kier^wn k policji nowojor­
skiej oświadczył, że w d e  przy­
bliżonej statystyki, w Stanach Żj. 
znajduje się około dwa mil ony 
przestęp-ów. Cor . czme 10 tys ęcy 
ludzi traci życie z u k i zb.oaniczei.

O - -

Ze sportu .
KPINY CZY INDOLENCJA.

Lwowskie kota sportowe zelektryzo- 
cwanjp zr.stały wczoraj wiadomością o 
niedopuszczeniu Górlitza do reprezenta­
cji Folsk:, która rozegra 2-t bm. w, Pra­
dze zawody z Czechosłowacją.

We wtorek wieczorem zawezwany 
został kapitan Związkowy P- T- Kuchar 
do telefonu, przez który prezes p. dr. 
Cetnaucwski oświadczył, iż Górliiz nię 
może wejść w skład zespołu reprezen­
tacyjnego. ponieważ w myśl statutu 
PZPN. reprezenować barwy Polski na 
zawodach międzynarodowych może je­
dynie obywatel państwa polskiego, a 
sprawa obywatelstwa Górlitza n;e jest 
d-otychczas wyjaśniona.

Nie wchodzimy w  meritum sprawy, 
czy cofnięcie pTzez Górlitza cpcji na 
rzecz Niemiec jest prawomocne. Są to 
rzeczy ściśle prawnicze, które wymaga­
łyby głębszych badań i wywołałyby 
prawdopodobnie żyw ą dyskusję. Chcie. 
libyśmy jednak zwrócić uwagę na inną 
sprawę, a mianowicie tu  sposób za­
łatwiania przez PZPN. tak waznt ,h 
kwestj:, jak ustalenie reprezentacji.

O de nam wirdomo, podał p. Kuchar 
PZPN. jeszcze przed dwoma tygodniami 
przypuszczamy skład reprezentacji. W 
projekcie tym pierwsze miejsce zajmo­
wał Górtitz. Charakterystyczne jest, & 
PZPN potrzebował aż 14 dni, by  
przyjść do przekonana, iż wstąpenie 
Górlitza nie da s'ę ze względów formal­
nych uskrnUcznu', Szkoda doprawdy, iż 
nas: „zapob:egliwi“ włodarze foothatto- 
rwfi nie przypomnieli sobie odwołać Odr. 
litza dopiero z boiska praskiego.

Fakt powyższy nletyiko rzuca cieka­
we światło na sprawność naszej naj­
wyższej ir.agistratuiy piłkarskiej, ale jest 
zarazem skandalicznym postępkiem w 
stosunku do kapitana związkowego, któ­
rego stawia s*ę w estardej chwili w
ciężkiej sytuacji, bo bez bramkarza.
Sprawa godnego zaprezentowania na­
szych barw przed szerokiem forum spor 
towem w Pradze fest pierwsz-ozędne)
Wagi, to też tak lekkomyślne traktowa-
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Inwazja Makpobow.
Zdumiony, nie mogąc wierzyć 

memu szczęściu, nie mogąc wy- 
tłómaczyć sobie, czemu je mam 
zawdzięczać, porwatem się z m ie-  

,sca, przebiegłem jednym tchem 
most Jena, gon ąc na złamanie 
karku przeleciałem po schodach  
i wpadłem, jak bomba, do nasze­
go tunelu.

Powita! m'ę radosny okrzyk 
mojej narzeczonej, k óra rzuciła 
mi się w ob ęcia, płacząc i śm ie­
jąc się ze szczęścia. To jedno 
przywitanie n agr-d i mi było za 
wszystko : byłbym pragnął módz 
ją upewnić, że wszystko w porząd­
ku, że wkrótce wolno nam będzie 
opuścić podziemia, a musiałem —  
nies ety — zarówno jej, jak innym, 
którzy*zasypywali mię pytaniami, 
wyznać, że niebezpieczeństwo trwa 
w dalszym ciąga, jednakie.

Że zaś z-.róconc uwagę na z - 
pach octu, ktćrym przesiąkły by­
łem cały, opowiedziałem wszystkie 
pr eż /c  a. Trudno im było dać 
wiarę — mimo to umysły, z r ą c o -  
m  p* y rusowym  postem, uw e 
rzyły w zupełności nieprawdopo­
dobnym mym słowom.

G iy wreszcie — zaspokoiwszy 
pierwszą ciekawość, zwrócili znćw  
wszyscy ca ą u a^ę i zaintereso­
wanie na f i  t Seiv,at =  baron. 
d’Umes, k.óry coraz to więcej i -  
trygowal otoczenie, podałem mojej 
ukoch nej szczęśl w e dla niej u- 
ra owanz oba skr yde ka kurczę­
cia. Niestety — Zuza ina poniosła  
je do ust ruchem tak nieopatrznym  
i gwałiownym, że n e n ógi prze ść  
nie postrzeżenie. W ięc aktor naj- 
prz d, odźwierna w te p dy, za 
nimi emisirjuszka Artnji Zbawie­
nia — wszys ko rzuciło się na nią 
jak wilki zgłedniałe, by jej <ych 
kęsów a-ę odeorać. Pr żno s a- 
ratem się odep zeć* napastników, 
obronić własność mojej narzeczo­
nej przed grabieżą dzikusów — nie 
pomogło brutalne już z mej strony

o / a i a n i i  ica pięściami: zm ogi
n e, jej zaś wy arii tę odrubinę 

i ź wienia.
N eg o d z'w o ść  ta natchnęła mnie 

ż wą razą do cał j te, bandy: 
powiedziałem sobie, żt lud ie ci 
na ciężki swój los zasługują, że 
się w przyszłości żadtym w zglę­
dami współczucia, ni sentyment , 
unosić wobec nich nie będę.

Zajście to, walka zażarta o ter. 
okruch żywności podnieciły jednak 
apetyty, a raczej wzmogły łód  
wszystkich. R ztacza o, jeden po 
drugim, najdziwac n e sze pro ekty, 
rozważa >o najniemożliwsze plany 
zńob cia skądniebądź żywności. 
Ż nice lśniły, poi czki pał ły — 
m oda m ss poczęła w moich o- 
czach połykać ziemię: grudę po

rudzie.
—  Mój Boże, czemużby nie po­

szukać w  ryni.tokach tego, cze o 
nam odm wiają bezlitosne ni ba?  
ponowiła swą pro >ozycję baronc 
wa. Pamiętam, razu p wnego, zm j- 
dując się wśró i ludożerców— mó­
wiła, zgrzytając zębami.

Spojrzałem na Zuzannę, om dh-

wE^ącą z wycieńczenia. Nie dam 
jej ginąć przecie. Chwyciłem za 
kubeł i s'łą usuwaiąc zdziczałych 
cerberów naszego tunelu, zszedłem  
żelaznymi sciodkan . ku zbiorni­
kowi. Pierwszy to raz tam s ię z ia -  
laztem — zaświeciwszy zapałkę, 
truchlałem z wrażenia, jakie wy­

warła na mnie s raszna niedola 
stłumionych tam istot ludzkich.

Teraz dopiero zda em sobia  
sprawę, jak uprzywilejowanej sto­
sunkowo byfo położenie nasze, 
którzyśmy prze:ie w  obszernym 
korytarzu dość mieli dla sieb e 
przestrzeni, jak daleko się  nąć mo­
głem okiem p rz ' slabem świetle  
ogarka, widziałem ludd stłoczo­
nych na wąskiej, D ochyłej platfor­
mie chodnika, bieżącego wzdłuż 
k oacznego otworu.

C  d. n.
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Wiedeń, 2?.
Zieleniewski 149, 
Kai pa ty 123900 
140, Siersza 35 i 
4400, Kompas 
Port1 and cement 
16 1/4. Mraźmca 
Skie 109.

AKCJE.
maja. (Tel. G. P.) 
Ayolb 515, Fanto 160, 
Galicja 940, Schodnlca 

pół, B'ir?,k Matopolski 
16100, Goleszów 325, 
265 NaPa 125, Tepege 
38000, Browary lw ow -

Obroty pryw a tne.
L w ów , 21 maja. 

W czorfj tendencja chwiejna. 
Obrót c żyw iory.

Dolary amer. 5, : 7 ‘ j do 5- 17’/, 
doi. kanadyjski® 5 1 4 1/, do 5*i4 |,, 
korony czeskie 0-Ij 111 do 0-1513ł

k ie  0-02*;, no 0 021, irankl franc, 
0-27*8 r’o 0-271/,, lrauk szwalcar3k 
100 do 1*01, funty szterl 24 60 
do 24 70 kubła a 500 1 a 10 8
za I tys. 04)0 
drobne za i  tys. 
niemieckie iya.
C 00 do 0-00 gr., 
tys. 0 0 0  do 0-00 

Złoto: 20 Tron

z l  de 0 00 zP. 
0 00 do 0-00 zl. 
stare za 1 tyj. 
korony a astr. za
gr.
21-70 2 1 8 0 ,

20 frank. 19’7 0 -do 19 80 "0 mirki 
24 70 do 24 8  ). 10 rutiu 26 80  la
27 00 gr.

Srebro: kor. anstr. 0-43 — 0-431/,, 
5 -lo r . austr. 2 ‘2 6 —2*28 floreny 
1S7 — 1 ’ 18, srebr. ruble KO — 1'83 
kopiejki za rubel 0 8 0 —0-82.

Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 20 m aja 1925.

'A'artoś
nomin.

r*vw!
1923 1924

Mkp. Mkp.

280 140
280 130 15000

100C 500 —
280 184 2800
280 140 5600
280 140 2800
280 130 9000

iooo — —

280 84 15000
280 84 —

1000 600 100000
5C0 — 6000

100C 650 —
600 2000 —

1000 3000 25 gr
1000 2000 60 gr
1000 800 30000
1000 1000 2000

140 14000 140
140 600 —

100C ___ —
140 600 —
140 18000 _
280 200 5000

6000 15000 —
iooo 300 10500

1000 4000 —
600 750 r
500 200 1000
350 175 —

1000 . 600 7550
500 350 20000
600 400 —

10000 2500 —
140 280 —
500 300 360
200 140 —
140 300 —
280 750 —

1000 ___ 1800
700 700 20000

100C 350 —
140' 280 —
50C 1000 —

1000 1070 —
140 90 —
600/ 200 1500

1000 520 45000
10C0 210 —
141 24u 4500
ŁtlL 30c —•
— — ■—

Akcje
;kaponem bielącym

Bank Związkowy 
Bank hipoteczny. 
Bank handl. pozo. 
Bank K em ercjal.. 
Bank M ałopolski. 
Bank powsz. kred. 
Bank Przemysłów. 
Bank Rolniczy . .  
Bank Ziem. kred. 
Bank Zemelny .
Z w. Sp.Z. wPoz. 
Agrocbemia . .  
Bracia Biskupacy 
Browary . .  .  
Chodorow . . .  
Chybie . . . .  
Cegielski . .  .  
Ćmielów . . .  
Fat Lokomotyw 
Gafota . . . 
Galicja . .  . 
Gazolina .  . 
G órka . .  .  . 
Karnalit . . .  
Krakus .  .  .  
Marynia . . . 
NiemojowsU . 

Nitrat* Zakł. cii. 
Oikos . .  .  .  - 
Parowozy .  . 
Pezet . . . .  
Pocisk . . .  
Pokucia . .  .  
Polska n a fta . . . 
Polskie Tow. Bad. 
Potęga . . .  - 
Rakszawa . . 
Robn Zieliński 
Siersza elektr. 
Siersza góra. . 
Spót. Wydawnicza 
Tehate . . . 
Tepege .  . . 
Tespy . . . .  
Trzebinia . . 
Ursus . . . .  
Zieleniewski . 
lmpex . . . .  
Polski Olob . 
Polbat . .  . 
Pol sot . . . .  
To h a a . . . .  
Wawel . . . .  
kol. Hurtownia S. A.

20 maja

płac* żąda ja łrftfikatrrią
ri er zł 1 --s

— 47 __ 50 0 '48- 0*49
— — — — —
— — — — —
— — — — —
— — — -- —

25 — 27 0*26
— — — — —
— — — — —
— — — - —
— — — — f
— — _ —•
— _ —t —
7 80 8 — 790
3 50 3 60 3*55
4 0» 4 15 4 10

17 30 18 20 1800
■— — __ — —
— — — — —
— — — — —
— __ — — —

1 40 1 55 1*45—1*50
— — — — —
— — — — —*
— — — —* —
— — — - —
- 40 — 53 050-0*52
- r - — — —
-- _ — _ —
— 58 -- 61 0 -49-060

19 — 21 0-20
— — — — —
— - — —
— — — — —
_ — — — —
- — — — —

— — — —
— — *— — —
— — - — —»
2 75 2 85 2-80

— — — —
— - — — —

— — — —
— — — — —
— — — —
— — — — —
10 35 10 65 10*50

— — — —
— — — —
- — — —

— — — —
— - — —

— — — — —
— — — — —

OGŁOSZENIA.
E Kanta l wychowania 1
NAUCZYCIELKA ukończona słuchaczka 

filogji (r.owcż. z doskonałym jęz. pol­
skim, francuskim, wyższą muzyką (for­
tepian) Poszukuje posady w  zacnym i 
zamożnym domu rzrael we Lwowie 
lub na prowneji. Przyjęłaby ewentual­
nie posadę przez wakacie lub stale u 
obywatela na wsi. Zgłoszeń.a u pani 
Pordesow ej. f)akiamen.tek 5. 2S80

MATEMATYKI, przyrody, chemii udziela 
profesor gimnazjalny, Antoniego 7, 
I p., godz. 3—4, 2822-2

E F o sady! praca

J
i

DO ZAKŁADU dentystycznego zostanie 
przyjęta panna do asystencji. Adres 

w  Biurze Sckr-towsKiego, Jagielloń­
ska.______________________________2866

EKONOM lat 45, bezdzietny. Polak, po­
stukuje posady zairaz. Zgłoszenia: Hen­
ryk Fiawdzic Smarzewski, Stradz p. 
Janów k. L w ow a. ______ 2857-4

MI ODY URZĘDNIK błurowy, zaufany, z 
najlepszemi referencjami poszukue od_ 
powiedriego 2ajęaa. Zgłoszenia ..Re­
klama Prasow a", Lwów. Chorąż- 
czyzr.y 7 pod „U rzędnik '. 2864-3

UR2ĘDNIK branży etektrntechn'ceiiej, 
rutynow any w dziale sprzedaży I ma­
nipulacji biurowej, piszący biegle na 
maszynach różnych systemów, obzna- 

jomlony z prowadzeniem ksiąg poszu. 
kuje odpowiedniej posady. Łask. zgło­
szenia dc Administracji. 283S-5

E M ałżeństwa E
PANNA niebrzydka, imtctigemtna, ele­

gancka, pracowita — z braku znajomo­
ści pragnie poznać inteligentnego po­

ważnego mężczyznę lat 38—4S. Cel 
matrym. Tylko poważną r.ieanonimo- 
wą odpowiedź proszę. L\yów, poste- 
restante. główna poczta. Przyjemska.

2874

|  mieszkania, fokala, sklany |

BIURO w śródmieściu 3 pokoje dc w y ­
najęcia. Zgłoszenia ped: Komfort Biu­
ro dzienników Scherera Pasaż Uaus- 
mana. 2879

EKirpno, rrrzeefaż, zamian 1

KUPY

FORTEPIANY, Pianina Fisharmonii. Na 
raty. Cenniki do dyspozycji. Lwów. 
Kopernika 16. le i .  20—45. K. Kaim i 
S y n . ________________________196;msQ

garnitury, firanki, dywany, chodniki, 
kołdry, m aterace, poduszki, materje 

— m eblow e — p o leca  najtaniej 
1/17 Q|/|D!ńC|/| LWÓW, UL. KOPERNIKA L. 
M il , uMDlItuM tylko naprzeciw  S z .o u ło n n .

Pościel przerabia w jednym dniu. 22J4

WYŁĄCZNE zastępsttwo angielskiej fa­
bryki motocykli : roweróv/ Rudge. 
Whilwortb zawiadamia twoich kl.jeu- 
lów  o nadejściu transportu rowerów. 
„Cyclecar" Romaaiowicza 9. 2827-3

św iece, m agnely, 
reflektory, sygnały

poleca 2633

W itold Tranda
L w ów , ul, P o d le sk ie g o  2.

EO SC H
I Rozmaita

f l
..HERMES" Biuro buchalteryjne Stani­

sława Eurnatiowucza (Lwów, Mickie­
wicza 26. II. p. zorganizowane na wzór 
zagranicy sporządza bilanse zwyczaj­
na i zlbtowe (otwarcia), reguluje za_ 
niedbaną i zakłada' nową ks.ęgowcść, 
prowadzj księgowanie tak w biurze, 
jak ; ma miejscu przez swych urzędni­
ków. we !.,wow'e : na prow'ncji stale 
lub na godziny. Zgłoszenia od 9-tej 
eto 13-tej i od 15-tej dc 17-tej. telefon  
34-85 ___________________________ 2776-3

STROJENIE i naprawę fortepianów 
przyjmuje: Artur Smutny, Chmielow­
skiego 5, Telefon 1598. 2849-3

POWAŻNY kupiec przyjmie zastępstwo 
ra Mafcpolskę. branża paplęiowa i 
galanteryjna. Zgłoszenia pod Nr. 2S58 
do Administracji. 2858

MEBLE w yrobu Stolarzy Lw owskich: 
sypialnie, jadalnie, urządzenia salono­
we, biurowe i kuchenne, kluby, eto . 
maniki ‘i1 kanapki rozkładane poleca 
Miejska W ystaw a plac Halicki 10, pa­
jac Bfesiadeokich.  2475

Skrzynie zagraniczne,
wi kszą ilość s p r z e d a  Zarząd 

Magazynów Gazowni Miejskiej.
______________  2867

S p e c ja lis ta  c h o ró b  p łuc, s e rc a  
i żo łąd k a

D r .  F ,  H  A H l ł
L w ó w , G ró d e cK a  46. Telefon 834

stosuje przy badaniu chorycn prześwie­
tlenia Rentgenem. 2650

H ogiery m m m
„RUDGE-WH(TW0RTH“

jnsfc n a d e s z ł y .  2730
J ,  R O S E W M A N

L w ó w , A k a d e m ic k a  2 6 .  Tel. 19-61.

PŁUGI
w  w ięk sze j i lo śc i do sp rzedan ia .

W iadom ość: „ P 1 Q N “ , Lwów, 
Lwowska 48. Teł. 4-76. 1965

W AGI O S O B O W E
Z WZROSTOMIERZEM
2847 p o l e c a .

Handel żelaza M . K I E R S K I
Lw ów , P a sa ż  Hlikolascha.

OM RiMi! JASNOŚĆnI I  we Lwowie za zł. 7.000, mu- 
.1 rowany wraz z parcelą, około 

50 sążni gruntu, buduje i sprze­
daje przy ul. Wóleckiej 

Biupo A r c h i t e k t o n ic z n e
M.gNikcdemowicz i M. S tad le r
L w ów , Z im orow icza  19, teł. 31-20.

2767

nil >».<
węglepshie, najlepsze] jakości w słojach
1 Itr. zł. 3'SO, 2 Itr. zl. 6*50, 

5 Itr. zł. 111 *50 wraz z słojami.
Hurtowire znaczny rabat!

Do nabycia 2884

Hołłotojo 2. M O SZ K O K

OKRĄGŁY ZEGAR ŚCIENNY
kancelaryjny, szkolny, do przedpokoju lub 

kuchni — raz na tydzień do nakręcania 
Następne o a e fe ry  r a t y  
czekiem  P. K. O. z gw a­
rancją  dw uletn. w ysyłam  
natychm iast za zaliczką

PIERWSZA 
RATA 5  zł

M f l R Y f l n  D A J E W S K I
L w ó w ,  J L k a d e m i c k a  2 0 .

Tylka jeden miesiąc!
Rowery na 16 rat
Gramofony „ 20 rat
Maszyny UJ szycia „ 24 rat'
Rakiety tennisowe, Piłki nożne, Buty 
fotbalowt o-az wszelkie artykuły 
sportowe na dogodnych warunkach

I p o l e c a  2878

I . A R N O L D
Lwów, Kazimierzowska 13.

|. M ASZYN A-I 
DRUKARSKA
z fabryki w  A ugsburgu, | 
form at 57/84, w  bardzo  do­
brym sta n ie , p opęd  elek­
tryczn y lu b  n a  k orbę, zaraz  

do sprzedania.
Bliższa w iadom ość:

„ P  I  O
L w ó w , L w o w s k a  4 8 .

T e ł.  4 -7 6 .
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DO ODSTĄPIENIA w całości lub czę­
ściowo dob/ze utrzymane kotły dla 
centralnego 'Ogrzewania systemu .,Kor- 

tinga“. Wiadomość Halicka 21 u w ła ­
ściciela. 2871-5

KTÓRY Z P. T. AD\vOK*TÓW  podej­
mie sic (na raz.e bezinteresownie) za­
stępstwa skrzywdzonej przez Chrzęść. 
T-WO osoby. Łaskawe zgfjszena 1-od 
,.Nae-endek“ do Administracji. 2876

Do Pi T i Szamu Odbiorców!
S p ro w a d ziliśm y  a a  sk ład  w ięk szą  ilo ść  n ieza w o d n y ch  prep aratów

na sezon  o ecny.

„ I Z O M O  L «  ich
„ p a r a  s i t o s “

Polecaąc łask. uwadze P T. wysoką wartość tych preparatów zs wzglę­
du na ich niezwykły skutek w działaniu, pozostajemy z poważaniem

2793 P IO T R  M IK O L A S C H  i S ka  we Lw o w ie .

Udoskonalone maszyny do wyrobu:
i? DACHÓW KI CEM ENTOW E)

PUSTAKÓW  BETO N OW Y CH  
CEM BROW INY STUDZIENNEJ RUR, S Ł U rO W  i W

poleca 2 2i

Filnkl Nisill RZEWUSKI i S-ka.
W a r s z a w a , s i l .  O r d y a a ć k  a 7. tel. 28-95. 

Źrodło poważnych zysków dla przedsiębiorczych jednostek

PRZERABIA
kołdry, m aterace, w k ła d y  sp rężyn ow e, 
m eb le  ta p icero w a n e , szy b k o , s o lid n ie  po  

cenach  n a jta ń szy ch  zn an a  firm a

Jó ze f Schnster
May&zyn mebli dywanów, dehorocyj I pościeli 

L w ó w , Rntowskieeo 10. 26n

I
CHORE NEBW 1,

Ile dni ma rok, ty<e dni cierpień musi przebyć chory na 
nerwy człowiek, albowiem kiepskie, wyczerpane m.rwy 
obrzydzają życie i spraw iają wiele ,'iei pień K’ujące, 
rw ą c  bóle, zawroty g 'owy, uczucie lęku, całkowite lub 
połowiczne bóle głowy, szum w uszach, migotanie w o- 
czach, zuourzenia w tkw ien iu  bezsenność, nadmierne 
pocenie się, kurcze mięsni. nrezOofiiość do pracy i wiele 
iftaych - objawów są  10 skutki słabych, wycieńczonych 

chorych nerwów.
|W  J a k i  i p w 6 b  p f l tb f c  tego nieKZCięiiela ?'

Za po iroca prawdziwego k O L A -L Ł  C l r iflN , który 
siał się źródłem dc Iroczynnem dla ludzkości. On wzm a­
cnia w sposób zadziwiający czynności ciała, wzmacnia 
rdzeń pacŁ rzow , i mózg, mięśnie i stawy, dodaje sił 
i otuchy życlowaj

W  w a lc e  o  z d ra w e  n erw y  
praw dziwy K O L A -L E C IT H IM  stw arza nieraz cuda, do­
prowadza właściwe substancje odżywcze do najdalszych 
zakątków krwi obiegu, odżywia, dodaje otuchy, utrzymuje 
w świeżości i młodości Możecie sami się j 'zekooać, ii 
nie obiecuję Wam nic nieprawdziwego, gdyż w cisgu 
najbliższych 2-ch tygedni przesyłam każdemu, kto mi 
nadeśte swój adres, zupełnie gratis i franco małe pude­
łeczko K O L A -L E C IT H M  i książkę, napisaną przer leka­
rza z długoletnią i wszechstronna praktyką, k óry sam 
wałczył z takiem cierpieniem. Napiszcie mi wyraźnie swój 
adres nadeśh Wam natychm iast bezpłatnie to, co przy 

rzekłem.
E R N S T  P A S T E R N A K , B e r l i n  S .  O.

n i e b M l h l r e h p l a t z  18. oddz. 676. 2?C9

Colo
Diesel

Od S RMe
le i c m i i i

NieLModny puch 
Nizhie ceny

Generalny zast. na 
Polskę

„W ulka n“
Sp. z o. p. Lwów, 
Pasaż Mikoiascha. 

Tel. 115.

IH5EHUJEIE
S  W  BflZEGIE
F I  FORatlHE)

CZYTELNICY!
T ak ie j okaz ji jeszcze ule by ło !

mmii to mmm i t a p c i i  m .  „ r u g h “
na dworcach uzupełnić swoje bibloteki w następujące K rfiĄ Ż K *:

Jack L o ndon  „Serce k o b ie ty * .......................................4.20
„ „Odszczepieniec* .  ......................... 3.—
„ „ P rz y g o d a * ......................................   4 80
„ -Bóg Ojców Jeg ..............................—4.20

„Prawo Biaiego Człowieka* . . . 3  -
„Przygody w zatoce San F ra n d ^k _> . 3.—
„Oóyssea P ó ł n o c y * ...............................4. —
„MartinEden* 2 t m y ...........................9 —

S tru g  " „Mogiła Nieznanego Żołnierza* . . . 5.2)
M a n p aa san t „Piotr i Jan“ .  ................... 3.— ‘

„ Ż y d e * ..........................................  4.50
F a in e  „Kozioł O iarnv“ ..................................... 3.90

C h e s te r to n  „Napoleon z N o ttin g -H ill* .................4 80

D B A N IE  

KAŻDY TOM 
Z ł. 1 . 9 5

2877

Tylko do wyczerpania zapasu.

Maszyny Młyńskie r, K A P L E R A ,ł
„ IW A "  Sf.poleca ze swoich  

składów Zastępstwo 
2854 L w ó w ,  P A S Ś i t A  3  t o l i  f o n  J 3 6 Ó O .

Na wyścigach kolarskich, ^  3̂ aif,b9y2'?
& * ? *£ £  POLSKI MEDAL PAŃSTWOWY

' ' HiHIMiN-BER1HAHI9
Cykliści! kupujcie zatem rowory 

Światowej sławy

® 5a »
V IO LIN  i T IS S E RS k ła d  

fi^brycainy
2833 Lwów, Bernsteina 1. Trlef. 20-51.

Firma

AM  HALSKI
l w ó w ,  S o b i e s k i e g o  3

OBNIŻYŁA ŁirtY WSZYSTKICH 
TOWARÓW od 10 do 15°

2 29

Poleca: Nakrycia stołowe z alpaki i chińskiego srebra. 
Naczynia em atjowane i aluminiowe. — Maszyuki do go­
towania naftowe i rpirytus. Rurki do włosów i maszynki 
do grzania rurek. Scyzoryki, nożyczki, brzytwy i aparaty 

do golenia.

Ostrzeżenie!
Podajemy do publicznej wiadomości, że pogłoski, jakie puszczał 

w obieg T r a n d a  z e k  G ir y z e łk a ,  jakoby rzekomo był naszym wspól­
nikiem lub też, że ma p.aw o jakiekolwiek załatwianie spraw w naszem  
ltnien u iub pob erania towarów rih nasz rachunek, są czystą obłudą, 
czczym wymysłem i fałszem. Oświadczamy, że za Franciszka Gryzełkę 
i za jego podstępy nie odpowiadamy.

K o n s ta n c ja  S c h a u a r  i L u d w i k a  S c h a u e r  
2875 Zakład Ogrodniczy i sklep kwiatów w Tarnopolu.

C F N Y  O G Ł O S Z E Ń *
C i sHzras l-ezpaltowy 

ttte r . 30 mm.) ogłoszenia 
■Astem H p .  f l  wiersz 1-szpalt, m f-  
Pasto owy (mor. 60 mm.) nadesłane | ew  
*roh«i 39 cr., za wiersz 1-szpalt 
buetrowy (szer. 60 mm.) po

paski |  Insera ty na stronach takztowyca 
83 gr* za wiersz ] ■ . t t  milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekśde (kronika, w  
pertaar, dwal ekonomiczny łtd.) 46 gr„ 
za wtersz 1-szpalt milimetrowy (nar. 
60 mm.) na pierwszej stroafej 48 OT* 
orobne ogłoszenia za sio 6 s r .  dro­

bne ogłoszenia knpoo i sprretlai za s b  
bu  8 drobni ogłoszenia matrymo­
nialne korespondencie prywatno za Mo­
wo 12 gr > J  a pnicrzeLuJąicycI prac? lak 
posady 4 gr* cala strono ugio-zemowi 
286 zŁ POL, cała strona tekstowa 4M 
zł. poi., caka strona pod nagłówkiem

O-sza* 674 zf. poL —« Ogłoszenia a h  
mtejacowe 30* droższa, — Odpowfl* 
dzisWSct za terminowy druk mi p n p *  
pmjstni. -  Forta przekazów d  
kujemy, — Uwaga* Koiuuw>< 
d o i « są podzielona na 8 tamdwi ( u n R  
tekstowe ua 4 tamy (szpaltyt

’L Drukarni bp. a k u  Wyd. pod zarz. i .  Ptocktogo we Lwowie. Nai«M.yto*fi pocztową opłacono ryczałam. Odpowiedziainy reu.: jCarjąa w U j.u .i.u


